
Żegnamy delegatów 
Wielkopolski 
na IV Krajowy 
Zjazd TPP-R

W piątek, 5 bm. o godz. 9, 
w lokalach Wojewódzkiego 
Klubu TPP-R w Poznaniu 
przy ul. Ratajczaka 37, odby­
ło sie uroczyste pożegnanie 
58 delegatów Wielkopolski i 
Poznania udających się na 
IV Krajowy Zjazd TPP-R w 
Warszawie.

Na zjazd udali się m. in.: 
przewodniczący Prezydium 
WRN mgr Włodzimierz Mi- 
goń, wybitny racjonalizator 
i przodownik pracy ZISPO — 
Czesław Passon — członek 
Zarządu Okręgu TPP-R, po­
seł Jan Kaj, racjonalizator i 
przodownik pracy ZISPO, 
czołowy korespondent „Gaze­
ty Poznańskiej” — Leon Sta­
chowiak, założyciel spółdziel­
ni produkcyjnej w pow. ja­
rocińskim, miczurinowiec 
Franciszek Klamecki, znany 
miczurinowiec z powiatu cho- 
dzieskiego — Jan Urbanow­
ski i inni.

Zarzady poszczególnych kół 
TPP-R przygotowały upomin­
ki dla uczestników zjazdu o- 
raz wydały specjalne gazetki 
ścienne. (wje)

Wyrok na zdrajcach 
ludu czechosłowackiego 
wykonany

Czechosłowacka Agencja 
Telegraficzna ogłosiła komu­
nikat Ministerstwa Sprawie* 
dliwości stwierdzający, że 
dnia 3 bm. wykonany został 
wyrok na przywódcach anty” 
państwowego ośrodka spisko­
wego. skazanych na karę 
śmierci. Straceni zostali: Ru­
dolf Slansky. Bedrich Gewin- 
der, Ludwik Frejka, Józef 
Frank, Władimir Clementls, 
Bedrich Reicin, Karol Svab, 
Rudolf Margolius, Otto 
Fischl, Otto Sling 1 Andre Si 
monę.
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Wielkie dni Poznania rozpoczęte

CZY 
TEŁ

ELKOPOLSKJ

Uroczystym koncertem w auli UP
• \zainaugurowano

Wczoraj rozpoczęły się w auli Uniwersytetu Poznań­
skiego eliminacje II Międzynarodowego Konkursu im. 
H. Wieniawskiego, w czasie których najlepsi skrzypko­
wie świata stanęli do szlachetnego współzawodnictwa. 
Na zdjęciu skrzypaczka ekipy radzieckiej Olga Michaj- 

łowna Parchomienko.

II Międzynarodowy Konkurs
im. H. Wieniawskiego

W czwartek w auli Uniwersytetu Poznańskiego w 
obecności ministra kultury i sztuki Włodzimierza So­
korskiego nastąpiła uroczysta inauguracja II Między­
narodowego Konkursu Skrzypcowego im. H. Wieniaw­
skiego.

Otwierając konkurs w imieniu Społecznego Komite­
tu Organizacyjnego przewodniczący WRN Włodzimierz 
Migoń między innymi oświadczył:

W imieniu Społecznego Ko­
mitetu Organizacyjnego, 
mieniu mas pracujących woje­
wództwa poznańskiego, 
mieniu mas pracujących Polski 
Ludowej, które zgodnym wy­
siłkiem robotnika, chłopa, inte­
ligenta budują nową, szczęśli­
wą przyszłość naszej Ojczyz­
ny, witam Was serdecznie ja­
ko tych, którym idee ogólno­
ludzkich wartości, jakim prze­
pojona jest muzyka, są bliskie, 
tak jak bliska jest człowieko­
wi wiara w zwycięstwo spra-

w i-

w i-

Z obrad Komisji Ekonomicznej ONZ

Rezolucja argentyńska nowym protestem 
przeciwko 

ekonomicznemu 
na kraje

NOWY JORK (PAP)
Komisja Ekonomiczna Zgro­

madzenia Ogólnego ONZ 
przyjęła złożony przez Argen-

Narody świata
przed

Kongresem Pokoju 
w Wiedniu

PRAGA
Do sekretariatu Światowej 

Rady Pokoju napływają co­
dziennie z różnych państw 
informacje o przebiegu przy­
gotowań do Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju.

BRUKSELA
W Belgii byli więźniowie 

obozu w Dachau uchwalili 
apel, w którym wyrażają na­
dzieje, że Kongres rozważy 
wszystkie możliwości urato­
wania pckoju.

RZYM
Narodowy Związek Party­

zantów Włoskich w ramach 
akcji przygotowawczej do 
Kongresu organizuje w wie­
lu prowincjach kraju zebra­
nia i konferencje.

HELSINKI
Jak donosi dziennik „Tyo- 

kansan Sanomat** w Helsin­
kach odbyła się ostatnio kra­
jowa konferencja nauczycie­
li, poświecona omówieniu 
przygotowań do Kongresu 
Narodów w Obronie ~ 
koju.

Po-

LONDYN
Angielski Komitet Obroń­

ców Pokoju zorganizował w 
dniu 1 grudnia br. wiec w 
Londynie. Na wiecu prze­
mawiali m in.: — pisarz ra­
dziecki ,— K. Simonow, wi­
ceprzewodniczący Biura 
"Światowej Rady Pokoju — 
D. Bernal. sekretarz gene­
ralny Angielskiej Radv O 
brońców Pokoju — Jones i 
przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego tej Rady — 
Schaffer.

naciskowi USA
zacofane
tynę projekt rezolucji pn. 
„Ustanowienie właściwych i 
słusznych cen na rynkach 
światowych”. Celem tej rezo­
lucji jest przyczynienie się do 
ekonomicznego rozwoju i fi­
nansowania krajów gospo­
darczo zacofanych.

Podczas debaty nad powyż­
szym projektem rezolucji, 
przedstawiciele Argentyny, 
Meksyku, Boliwii i innych 
krajów Ameryki Łacińskiej 
wielokrotnie wskazywali na 
wzrastającą dezorganizację 
gospodarki finansów krajów 
zacofanych gospodarczo. Pod­
kreślali oni, że te ujemne 
zjawiska mają źróćNp m. in. 
w niesprawiedliwej polityce 
w dziedzinie cen, uprawia­
nej w stosunku do tych kra­
jów.

Rezolucja argentyńska, za­
wierająca apel do państw’, 
należących do ONZ, by sto­
sowały słuszną politykę cen 
w handlu międzynarodowym, 
została przyjęta 29 głosami. 
Przeciwko rezolucji głosowa­
ły Stany Zjednoczone, Anglia, 
Francja, Belgia, Kanada, Ho­
landia i in. Dziewięć delega­
cji, w tej liczbie kraje obozu 
pokoju, wstrzymało się od 
głosu, popierając jednakże 
zasadniczo punkty wspom­
nianej rezolucji.

Podkreślić należy, że podczas 
debaty nad projektem rezolucji 
argentyńskiej odbyło się ogółem 
28 głosowań nad różnymi po­
prawkami do rezolucji. W gło­
sowaniach tych ani razu nie 
przyjęto poprawek, zgłoszonych 
przez USA i inne państwa kolo­
nialne.

Zabierając głos w dysku- 
sji, delegat radziecki Arka- 
diew stwierdził, że delegacja 
radziecka uważa za słuszne 
żądanie, by kraje gospodar­
czo rozwinięte uwzględniły 
konieczność tworzenia w kra­
jach zacofanych zasobów na­
rodowych i oszczędności oraz 
by zasoby te nie były wypom­
powywane przez obce mono­
pole.

wiedliwości, pokoju i postępu 
na całym świecie.

Przybyliście do mojej Oj­
czyzny, aby w 
współzawodnictwie oddać hołd 
wielkiemu mistrzowi gry 
skrzypcowej — znakomitemu 
kompozytorowi — Henrykowi 
Wieniawskiemu. — Jesteśmy 
dumni, że właśnie, on, syn 
Polski, którego muzyka, jak 
fortepianowa muzyka Chopina, 
wyrosła na ludowej glebie Pol­
ski, jest tym, którego pragnie­
cie uczcić. Wierzcie nam, że 
my, Polacy w Wieniawskim 
czcimy, nie tylko jego polską 
muzykę, której wyrazem są je­
go mazurki, polonezy skrzyp­
cowe, Legenda, Wariacje, wy­
soko cenimy również szkolę, 
którą otrzymał pod kierunkiem 
Lamberta, Massarta, w konser­
watorium paryskim, która była 
zaczynem jego stylu gry 
skrzypcowej, cenimy go jako 
pedagoga, czy to zastępujące­
go chorego Vieuxtemps'a w 
Brukseli, czy też profesora 
konserwatorium w Petersbur­
gu, którego instruktywne etiu­
dy są szkolą również dziś dla 
wielu skrzypków, cenimy go 
jako serdecznego przyjaciela 
Antoniego Rubinsteina i wiel­
kiego Mussorgskiego, którzy 
zapłodnili jego myśl twórczą

szlachetnym

melodiami ludu rosyjskiego. 
Ale przede wszystkim właśnie 
cenimy go jako siewcę wiel­
kiej idei braterstwa ludzi zwią­
zanych wiarą w niezmienne 
piękno, który niestrudzony roz­
rzucał perły swej sztuki od 
Rosji począwszy, poprzez całą 
Europę, aż do Ameryki.

Cechą przy tym nieodmien­
ną jego muzyki był doskonały 
realizm, tak kompozycji, jak i 
techniki, co w połączeniu z

(Ciąg dalszy na str. 3)

Bądźcie ofiarnymi budowniczymi 
Polski Ludowej 

Depesza Marszałka Polski 
do prezydium akademii z okazji „Dnia Górnika**

Z okazji „Dnia Górnika” i Niechaj Wasza codzienna 
serdecznie pozdrawiam w praca pomnaża wielkie osią” 
imieniu Wojska Polskiego i | gnięcia Polski Ludowej, z
swoim własnym wszystkich 
górników Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej — czołowy 
oddział naszej bohaterskiej 
klasy robotniczej i życzę jak 
najlepszych sukcesów w re­
alizacji planu sześcioletniego.

Bądźcie ofiarnymi budów” 
niczymI ludowej Ojczyzny i 
nieustannie zwiększajcie'sze­
regi przodowników pracy i 
racjonalizatorów.

J

Niechaj Wasza codzienna

których dumny jest cały na­
ród, a wraz z nim ludowe 
Wojsko Polskie, stojące na 
straży naszego socjalistycz­
nego, pokojowego budowni­
ctwa.
Wiceprezes Rady Ministrów 

i Minister Obrony Narodowej 
(—) Konstanty Rokossowski 

Marszałek Pol: ki

' Uznanie i szacunek całego narodu . 
towarzyszy ofiarnej pracy polskiego górnika 

Akademia z okazji „Dnia Górnika"
Górnika wW dniu 4 bm., w dniu tradycyjnego Święta Górnika w 

sali teatru im. Wyspiańskiego w Katowicach odbyła się 
uroczysta akademia.

Za stołem prezydialnym, 
nad którym na tle błękitu, 
barwy pokoju, w otoczeniu 
biało-czerwonych, czerwonych 
i zielono “ czarnych flag wid­
nieje portret wielkiego budo­
wniczego Polski Ludowej — 
Bolesława Bieruta, zajmują 
m. in. miejsca — wiceprezes 
Rady Ministrów, sekretarz 
KC PZPR, dawny górnik z 
kop. „Czerwona Gwardia" — 
Zenon Nowak, minister gór” 
nictwa — również dawny gór 
nik Ryszard Nieszporek, oraz 
czołowi przodownicy pracy i

400 gromad odpowiedziało
na wezwanie Gałązek Małgch

Na wezwanie chłopów z 
gromady Gałązki Małe 
(pow. Ostrów), którzy dla 
uczczenia Światowego Kon­
gresu Pokoju w Wiedniu 
podjęli szereg zobowiązań 
produkcyjnych. odpowie­
działo już 400 gromad.
W powiecie krotoszyńskim 

podjęło wezwanie 80 gromad 
Rolnicy woj. poznańskiego 
postanowili wykonać do 15 
grudn’a resztę zobowiązań 
oraz wykonać w 100 proc, 
plan kontraktacji roślinnej 
na rok 1953.

Powiat krotoszyński, jako 
12 z kolei został zwolniony 
od miarek 1 odsypów, prze

Uwaga Czytelnicy!
W jutrzejszym dodatku 

„Notuy Świat 
ogłosimy 

konkurs błyskawiczny 

PlirtlASl"

Ci

racjonalizatorzy

kraczając 90 proc. 5 rocznego 
planu skupu zboża.

W PGR*ach i spółdziel­
niach produkcyjnych wre 
gorączkowa praca przy od­
stawie buraków do cukrowni. 
Nadchodzą sygnały z terenu 
o trudnościach w podstawia” 
ni u wagonów przez kolej. 
M. in. Zespół PGR Zalesie 
nie otrzymał na czas wago­
nów, na skutek czego nastą­
piło zahamowanie dostawy 
buraków do cukrowni w Go” 
styniu. Cukrownie powinny 
dojść do porozumienia z wła­
dzami kolejowymi, aby wa­
gonów nie zabrakło. Plan do’ 
staw buraków musi być bo-, 
wiem wykonany do 15 grud­
nia. Takie zadanie postawiły 
sobie załogi PGR'ów i nie 
wolno im utrudniać pracy.

(wł)

racjonalizatorzy naszych ko­
palń z budowniczym Polski 
•Ludowej Apryasem, z Mar- 
kiewką, Bugdołem i Fojtem 
na czele.

W prezydium zasiada rów­
nież konsul ZSRR Nikitin.

Wśród serdecznej owacji 
na cześć rządu Polskiej Eze* 
czypospolitej Ludowej 1 kie­
rowniczki narodu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej zabiera głos sekretarz 
KC PZPR, wiceprezes Rady 
Ministrów Zenon Nowak.

„W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo’ 
nej Partii Robotniczej, w 
imieniu rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej 1 w i” 
mieniu Prezesa Rady Mini, 
strów naszego ukochanego 
towarzysza Bieruta pozdra­
wiam was serdecznie w dniu 
waszego święta i składam 
wam gorące podziękowanie 
za waszą ofiarną pracę dla 
dobra narodu polskiego**

Mówca podkreśla następ­
nie, że naród nasz 1 pań­
stwo, które otacza troskliwą 
opieką wszystkich ludzi pra­
cy — największy szacunek i 
miłość żywi dla braci górni­
czej, dającej niezmiernie cen 
ny wkład w dzieło budowy sil

nej, socjalistycznej Polski, 
święto górnicze staje się w 
coraz większym stopniu świę 
tem wszystkich ludzi pracy 
w Polsce. Wiceprezes Rady 
Ministrów wymienia czoło­
wych górników i przodujące 
załogi górnicze dające wzory 
bohaterskiej pracy, w niełat­
wej walce o wykonanie pla" 
nów. Wyrazem uznania rzą­
du 1 całego narodu dla przo­
dujących górników są odżna 
czenia 1 nagrody państwowe, 
a w szczególności 1.400 odzna 
czeń państwowych, które zo" 
stały przyznane górnikom 
w dniu ich tegorocznego 
święta.
- Składając życzenia odzna­
czonym górnikom mówca 
stwierdza: „Wierzymy nie­
złomnie, że cała nasza brać 
górnicza dołoży wszystkich 
sił, by osiągnąć jak najlep” 

(Ciąg dalszy na str. 2)

JJ
Pierwsza nagroda :

Dzieła J. Słowackiego 
(14 łomów w oprawie)

go-

! Chłopi krakowscy
w Wielkopolsce

1 W ubiegły ( ^ artek w
dżinach rannych przybyła do

) Poznania 200-osobowa wy- 
j cieczka indywidualnych chło­

pów z województwa krakow­
skiego.

Następnie wycieczkowicze 
wyjechali do spółdzielni pro­
dukcyjnych, gdzie zapoznali 
się z pracą i życiem spół- 

.J dzielców. .

Załoga FSC
im. B. Bieruta

wykonała roczny plan
LUBLIN (PAP)
W dniu 4 grudnia br. 

załoga Fabryki Samocho­
dów Ciężarowych im. Bo­
lesława Bieruta w Lubli­
nie wykonała roczny pań­
stwowy plan produkcyjny 
za rok 1952 w 100,1 proc, 
oraz plan urządzeń inwe­
stycyjnych i usług prze­
mysłowych w 102 proc.

Do wykonania planu 
rocznego na 26 dni przed 
terminem przyczynił się 
przede wszystkim masowy 
udział załogi w realizacji 
zobowiązań podjętych dla 
uczczenia programu wy­
borczego Frontu Narodo­
wego 1 XIX Zjazdu KPZR.

Uroczysty przebieg

Święta Górnika 
w kopalniach 
Ziemi Lubuskiej 
(Telefcneri od własnego 
korespondenta)

Tradycyjny Dzień Górnika 
stał się dla górników zatrud­
nionych w kopalniach woj. 
zielonogórskiego dniem do­
rocznego przeglądu dotych­
czasowych osiągnięć. Na te­
renie kombinatu „Henryk — 
Maria — Babina” Dzień Gór­
nika powitano meldunkiem o 
wykonaniu miesięcznego pla­
nu produkcji przez załogę 
kopalni „Henryk” w 102,5%, 
którym to wynikiem górnicy 
udowodnili, że dokonany w 
październiku przełom w pro­
dukcji nie był przypadkiem.

W godzinach południowych 
przodujący górnicy wzięli u- 
dział w uroczystych akade­
miach, połączonych z rozda­
niem nagród w postaci zło­
tych zegarków, motocykli, ro­
werów, kuponów ubranio­
wych oraz premii pienięż­
nych. Wieczorem odbyły się 
zabawy taneczne. (elE)



Na zebraniach sprawozdawczych z sesji sejmowej i 

Nierozerwalna więź łączy wyborców z posłami 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Komentarz Unia

Niemcy
w walce o pokój

W toku spotkań wyborców z posłami, którzy składają 
sprawozdania z pierwszej sesji Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, zacieśnia się coraz bardziej więź spo­
łeczeństwa z jego przedstawicielami.

Bezpośrednio po zakończę* 
niu pracy, prosto od maszyn 
udali się robotnicy Stomilu" 
do swej zakładowej świetli­
cy, aby wysłuchać sprawo­
zdania z przebiegu obrad 
pierwszej sesji sejmowej. Go* 
rąco witani przez zebranych 
przybyli na zebranie poseł 
Królski i zastępca Halare- 
wicz.

Złożyli oni szczegółowe 
sprawozdanie z obrad sejmo­
wych.

— Sejm, który wybrany zo­
stał przez cały naród — po­
wiedział poseł Królski — wal­
czyć będzie o te zaszczytne i- 
dee, które przyświecały przez 
dziesiątki lat najlepszym bo­
jownikom o władzę ludu. Naj­
wyższy organ władzy pań­
stwowej jest wiernym odbi­
ciem Frontu Narodowego, w 
którym jednoczy się całe spo­
łeczeństwo polskie. Z każdym 
dniem jeszcze bardziej wzmac 
niać będziemy jedność naro­
du, jeszcze bardziej żarliwie 
walczyć będziemy o realizację 
naszych planów gospodar­
czych.
Zastępca posła inż. Hala* 

rewicz omówił powołanie no. 
wego rządu z Prezesem Rady 
Ministrów Bolesławem Bieru­
tem na czele, powołanie ko* 
misji sejmowych oraz podję­
cie uchwrały o amnestii.

W dyskusji nad sprawozda

Wbrew woli narodu niemieckiego 
adenaueroiuscjj pachołkowie 

usilujq 
wymusić ratyfikację układów wojennych
BERLIN (PAP)
Debata nad sprawą ratyfi­

kacji układów wojennych roz­
poczęła się wbrew wyraźnie 
zamanifestowanej woli naro­
du niemieckiego. Adenauer 
zdołał wymusić podjęcie tej 
debaty, wywierając silny na­
cisk na członków Bundestagu, 
gdy nie udało mu się przefor­
sować tego we wcześniejszym 
terminie. Po otwarciu poste-’ 
dzenia w środę po południu 
poseł KPD — Heinz Renner 
postawił wniosek o zdjęcie 
sprawy ratyfikacji układów 
wojennych z porządku dzien­
nego. Podkreślił on. że Bun­
destag staje przed najpoważ­
niejszą decyzją od chwili swe­
go istnienia. Tymczasem koa­
licja rządowa, za zgodą frak­
cji SPD. wyznaczyła dla prze­
dyskutowania obszernych tek­
stów tych układów jedynie 3 
krótkie posiedzenia — w 
dniach-3. 4 i 5 grudnia, wobec 
czego nie będzie nawet czasu 
na wniesienie propozycji w 
sprawie zmiany Okładów. Rząd 
Adenauera nie 1iczv się zupeł­
nie z wola narodu niemieckle- 

niom zabrali głos liczni ro­
botnicy.

Marian Szymański opowie* 
dział posłom z jakim entu* 
zjazmem przyjęły masy pra­
cujące Poznania wiadomość, 
że na stanowisko Prezesa 
Rady Ministrów, Sejm powo* 
łał ukochanego przez naród 
Bolesława Bieruta.

Pracownica Zakładów — 
Durniewicz omówiła znacze­
nie ustawy o -amnestii, która 
wyrosła z sił jedności nasze 
go narodu 1 pozwala wielu 
ludziom na wzięcie czynnego 
udziału w wielkiej pracy nad 
budową nowego, szczęśliwego 
jutra Polski.

Maciej świerzawskl zwrócił 
się do posłów z prośbą, aby 
zainterweniowali w Prezy­
dium MRN w sprawie uru*

Zaszczytna i ważna jest praca górników
Przemówienie wiceprezesa Rady Ministrów Zenona Nowaka

(Dokończenie ze str 1) 
sze wyniki wykonania planu 
w tym roku, by jak najlepiej 
spełnić swój obowiązek wo­
bec Ojczyzny, by zapewnić 

go i chce narzucić haniebne u- 
kiiidy parlamentowi.

Wniosek KPD został jednak 
odrzucony. U pa dl również 
wniosek posła z partii bawar­
skiej Loritza domagający się 
odroczenia debaty przynaj­
mniej o tydzień. Przewodni­
czący Bundestagu Ehlers, nie 
zważając na protesty wielu do- 
słów, nie poddał wniosku Lo- 
ritza pod głosowanie, twier­
dząc, że wniosek ten jest nie 
do przyjęcia „ze względów 
formalnych".

Debata trwa.
W ciągu nocy z wtorku na 

środę w Bonn ukazały się na 
murach hasła potępiające ukła­
dy wojenne. Na jednej z ulic 
wywieszono transparent z napi­
sem: „Członkowie Bundestagu, 
pamiętajcie o Norymberdze!". 
.W kilku lhnych punktach mia­
sta ustawiono symboliczne 
drewniane krzyże, na których 
widniał napis: „Tu poległ ■żoł­
nierz Mueller, zamordowany 
przez Adenauera". W ten spo­
sób miejscowi patrioci dali wy­
raz oburzeniu, z jakim społe­
czeństwo niemieckie przyjęło 
zapowiedź ratyfikacji hanieb­
nych układów. 

chomienia komunikacji mię- I 
dzy miastem, a Starołęką. 
Wskazał on na ogromną roz* | 
budowę nowego przemysłu* 1 * * * * * 
na Starołęce, co wymaga u* 
ruchomienia nowych linii ko 
munikacyjnych.

P
oczątek tej pouczającej historii podob­
ny jest do większości baśni tego ro­
dzaju. W pewnym królestwie usado­
wił się potężny, zły smok,-który nie 

dość, że pochwycił i więził w niewoli królew­
nę, ale pożerał jeszcze poddanych tego kró­
lestwa, nie zwracając uwagi ani na ich 
wiek, ani na płeć czy stan Król, ojciec nie­
szczęsnej królewny, wydał wobec tego orę­
dzie, obiecując w nim każdemu, kto zabije 
smoka, królewnę za żonę i połowę królestwa 
w posagu.

Połowa królestwa to gratka nie lada. To­
też do zamku królewskiego przybywali ry­
cerze i prości, odważni giermkowie, prag­
nący zabić smoka i uzyskać cenną nagro­
dę. 1 chociaż zgłaszających się było dużo, 
do zabicia smoka i wyzwolenia nieszczęsnej 
królewny jakoś nie dochodziło. A dlaczego 
— wyjaśnią wam może zapiski królewskie 
o wypadku rycerza Jędrzeja.

Rycerz Jędrzej by! silnym z postawy i du­
cha. Jego miecz ważył kilkaset kilogramów
i chociaż smok miał trzy głowy, pewnym
było, że Jędrzej zabiłby go w ciągu godziny
po przybyciu do jego jamy na skraju mia­
sta. Cóż, kiedy do jamy nie dotarł. Król
powierzył bowiem sprawę przyjmowania ry­
cerzy jednemu z urzędników starej szkoły, 
który opracował dość długi i skomplikowany 
formularz, pn to, by po zabiciu smoka do­
kładnie wiecziano, kto to uczynił.

Toteż i rycerza Jędrzeja postawiono przed 
szerokim, dębowym stołem, za którym sie­
dział wymieniony urzędnik. Zaczął on 
śpiewnym głosem czy' rycerzowi prze­
różne pytania, na które czeba było dokład­
ne dać odpowiedzi, zapisywane natychmiast

W wypełnionej po brzegi 
świetlicy Zakładów Graficz­
nych im. Marcina Kasprza* 
ka w Poznaniu spotkali się 
w dniu wczorajszym poseł 
Edward Januchowski i za­
stępca posła Zofia Gałgan z 
załogą zakładów, celem zapo 
znania ich z przebiegiem o- 
brad pierwszej sesji Sejmu.

Po referacie ob. Heigel* 
manna, sprawozdanie z prze, 
biegu obrad pierwszej sesji 
złożył poseł Januchowski 1 
zastępca posła Zofia. Gałgan. 
Przemówienia przerywane by 
ły oklaskami j okrzykami na 
cześć Prezesa Rady Mini­
strów Bolesława Bieruta.

jak najlepsze zaopatrzenie w 
węgiel 1 inne kopaliny, całej 
naszej gospodarki narodo­
wej".

Omawiając troskę państwa 
ludowego o rozwój górnictwa 
i stworzenia górnikom możli­
wie najlepszych warunków 
pracy, Zenon Nowak przyta­
cza dane obrazujące wielk’e 
osiągnięcia uzyskane na od­
cinku mechanizacji pracy w 
przemyśle węglowym. Wyra­
zem tych osiągnięć jest wsk,a 
źnik mechanizacji urabiania 
węgla, który w 1950 r. wy­
nosił 28.91 proc., w roku bież, 
osiągnął 31,5 proc., a w przy 
szłym roku podniesie się do 
38 proc. Jeszcze poważniej 
wzrasta wskaźnik mechaniza 
cjl ładowania. Rozwój me­
chanizacji — wskazuje mów­
ca — traktowany jest przez 
rząd 1 partię nie tylko jako 
środek zwiększenia wydajno­
ści pracy, ale przede wszy­
stkim jako środek zmierzają­
cy do ulżenia ciężkiej pracy 
górnika.

Mówca obrazuje dalej osią 
gnięcia przemysłu górniczego 
w dziedzinie troski o człowie. 
ka, przypomina „Kartę Gór­
niczą" i wypływające z niej 
dla górników uprawnienia 1 
przywileje, omawia szeroki 
rozwój budownictwa mieszka 
Ulowego na Śląsku, przeclsta 
wia stałe polepszanie warun­
ków bezpieczeństwa i higie­
ny pracy, rozwój urządzeń 
socjalnych, kulturalnych i 
sportowych.

Mówiąc o obecnej sytuacji 
politycznej wiceprezes Rady 
Ministrów podkreśla, że dzię 
ki stale rosnącej jedności.

Spotkanie zakończono od 
śpiewaniem Międzynarodów 
ki i gorącą owacją na cześć 
posłów.

Na spotkanie sprawozdasz* 
cze z pracownikami budow­
nictwa przybyli do świetlicy 
przy ul. Palacza poseł Szcze­
ni owski 1 zastępca posła — 
Krysztofek.

Budowlani serdecznie po* 
witali przybyłych. O pier­
wszej sesji sejmowej opowie­
dział ob. Krysztofek, któremu 
często przerywali zebrani o* 
klaskami i okrzykami na 
cześć Frontu Narodowego, 
Sejmu 1 Prezesa Rady Mini­
strów Bolesława Bieruta.

Następnie poseł Szczenio- 
wski omówił szczegółowo 
skład nowego rządu, wyja­
śnił cel powstania nowych 
trzech ministerstw oraz usta­
wę o amnestii.

W apelu do niemieckiego 
narodu Kongres Niemieckich 
Bojowników o Zjednoczenie 
Kraju i Utrzymanie Pokoju 
między innymi stwierdził: 
„Pokój może być uratowany 
jeżeli my wszyscy, każdy na 
swoim miejscu, każdy za po­
mocą środków, jakimi rozpo­
rządza, uczynimy wszystko, 
aby zagrodzić drogę wojnie’’’.

W odezwie do członków7 
parlamentu w7 Bonn kongres 
oświadczył:

„Kto wyraża zgodę na „u- 
kład ogólny” — ten rozbija 
Niemcy na dwie części i wpę­
dza zachodnią część naszej 
ojczyzny do sojuszu wymie­
rzonego przeciwko narodowi 
niemieckiemu... Ostrzegamy 
was, posłowie do Bundestagu, 
w ostatniej godzinie: nie wol­
no ratyfikować tego układu 
śmierci, nie wolno popełniać 
tej zbrodni!

Niemieckie społeczeństwo 
zdaje sobie sprawę, że celem 
„układu ogólnego” jest woj­
na, dlatego mobilizuje wszy­
stkie siły do walki przeciw 
śmiercionośnym programom.

W dniu 29 listopada, gdy w7 
Berlinie przy udziale 4 tys. 
gości — delegatów ze wszyst­
kich części kraju i z zagrani­
cy toczył obrady Kongres Nie­
mieckich Bojowników o Po­
kój, w zachodnich Niemczech 
we Frankfurcie została utwo­
rzona Ogólno-Niemiecka Par­
tia Ludowa, pod przewodnic­
twem Heinemanna i Heleny 
Wessel. Heinemann, to były 
minister rządu Adenauera, a 
Helena Wessel. to była po­
słanka do parlamentu bonn- 
skiego — i obok nich jeszcze 
jednym wielce charaktery­
stycznym przejawem obrazu­
jącym rozłam w otoczeniu 
Adenauera jest obecność w 
zarządzie partii i Hansa Bo- 
densteinera, byłego czołowe­
go działacza adenauerowskie; 
partii CDU. Na zebraniu ina­
uguracyjnym partii wachlarz 
ugrupowań politycznych re­
prezentujących politykę wal­
ki przeciw Adenauerowi roz- 
rzeszył się jeszcze bardziej, 
ukazując takie postacie, jak 
znani działacze pokojowi Nie­
miec zachodnich: Niemoeller, 
prof. Klara Fassbinder oraz 
działacz ewangelicki i jeden 
z kierowników tzw. towarzy­
stwa dla spraw zabezpiecze­
nia pokoju w Europie, pastor 
Mochalski. Nowa partia zwra­
ca się przeciwko układom 
Bonn — Waszyngton i prze­
ciwko uniemożliwieniu na­
wiązywania formalnych kon­
taktów gosoodarczych ze 
Wschodem. Jednym z naczel­
nych jej haseł jest sprawa 
pokoju i zjednoczenia Nie­
miec.

Liczne wypowiedzi niemiec­
kich delegatów na kongresie 
były echem toczących się w 
całych Niemczech walk o po­
łączenie rozbitych części 
kraju, o jednolitą całość po­
lityczną i ekonomiczną, o u- 
stabilizowanie życia i wyzwo­
lenie się spod złowieszczego 
reżimu rodzimych i waszyn­
gtońskich następców Hitlera.

która wyraziła się najlepiej 
w czasie wyborów, naród 
nasz uzyskał wielkie osiągnię 
cia. „Są one naszą dumą — 
są też solą w oku dla wszy­
stkich wrogów naszego naro­
du. dla imperialistów amery­
kańskich i rewizjonistów za* 
chodnio * niemieckich. W 
codziennej walce o umacnia­
nie jedności moralno - polity. 
cznej naszego narodu — 
stwierdza Zenon Nowak 
wśród burzliwych oklasków 
— przeciwko rozbijaczom tej 
jedności, przeciwko wszelkie 
go rodzaju podszeptywaczom, 
wichrzycielom 1 mącicielom 
będziemy łamali wszystk'e 
trudności naszego budowni­
ctwa".

„Na was górnicy polscy, 
zwrócone są oczy całego na­
rodu. Od was w ogromnej 
mierze zależą sukcesy wszy­
stkich naszych planów. Jeste 
śmy przekonani, że tak jak 
dotychczas nie dawaliście się 
nikomu prześcignąć w patrio 
tyźmie i ofiarności dla Oj­
czyzny, tak i nadal będziecie 
czynić wszystko, by mundur 
górnika otoczony był szacun­
kiem i miłością wszystkich 
budowniczych socjalistycz­
nej Polski, wszystkich bojow. 
ników o pokój".

Przemówienie wiceprezesa 
Rady Ministrów przerywane 
jest wielokrotnie żywiołowy* 
mi oklaskami.

Gdy na zakończenie wzno­
si on okrzyk na cześć uko­
chanego wodza i nauczyciela 
narodu — Bolesława Bieruta 
zebrani długo skandują imię 
ukochanego wodza narodu 
polskiego.

Maszynista Steinbach z 
Berlina zachodniego opowia­
dał zebranym na kongresie: 
„Jestem pracownikiem w 
wielkim przedsiębiorstwie, 
codziennie mam możność 
rozmawiać z wieloma ludźmi 
o najrozmaitszych poglą­
dach. W różnych kwestiach 
nie możemy dojść do porozu­
mienia, ale co do dwóch 
spraw jesteśmy zawsze zgod­
ni i obie strony stwierdzają 
zawsze to samo: „Ja chcępo­
koju! jedności Niemiec — 
jak najszybciej! Tak dłużej 
być nie może!’’.

To jest właśnie podstawo­
wa siła niemieckiego obozu 
pokoju — tak samo jak świa­
towego ruchu walki o pokój 
— że jednoczy ludzi z najróż­
niejszych środowisk o naj­
różniejszych poglądach. Ta 
siła właśnie stanowi najwięk­
szą przeciwwagę dla progra­
mów Eisenhowera i Aden­
auera. Walka o pokojowe 
rozwiązanie problemu nie­
mieckiego skupia. w swoich 
szeregach nie tylko niemiec­
kich bojowników, lecz bojow­
ników z wielu innych krajów 
Europy.

„„. Francuski, włoski, an­
gielski, holenderski lud. ba, 
nawet skandynawskie ludy, 
coraz mocniej podnoszą swo­
je głosy przeciwko ratyfika­
cji „układu ogólnego” — po­
wiedział Maks Reimaan, 
przewodniczący Komunisty­
cznej Partii Niemiec za­
chodnich. — Wyrazem tego 
była, pełna doniosłego zna­
czenia międz7ynarodow7a kon­
ferencja w Berlinie dla po- 
kc’ wego rozwiązania pro­
blemu niemieckiego... to 
znak, że można pokonać A- 
denauera, jeżeli naród w 
zwartym froncie wystąpi 
przeciwko niemu!”

Z. R.

Sesja Bundestagu
w Bonn

BERLIN (PAP)
Z Bonn donoszą, że w śro­

dę po południu Bundestag 
zebrał się na sesję, której po­
rządek dzienny — na wnio­
sek rządu Adenauera — prze 
widuje debatę nad sprawą ra 
tyfikacji „układu ogólnego" 
i układu o tzw. „europejskiej 
wspólnocie obronnej",

Z działali wojennych
w Korei

PEKIN (PAP)
"W komunikacie ogłoszo­

nym dnia 3 bm. w Phenlanie 
dowództwo naczelne Kore­
ańskiej Armii Ludowej donio 
sio, że oddziały armii ludo­
wej i ochotników chińskich 
odpierały nadal ataki wojsk 
nieprzyjacielskich.

Dnia 3 bm, oddziały arty­
lerii przeciwlotniczej i strzel­
ców - niszczyciel! samolotów 
zestrzeliły 2 samoloty nieprzy 
jacielskie.

Jan Dolina

0 rycerzu, który 
dla wiadomości potomnych przez siedzących 
obok pisarzy.

Pierwsza seria pytań dotyczyła smoków. 
Brzmiały one: Walczył pan już kiedyś z ja­
kimś smokiem? Proszę podać dokładnie 
miejsce, rok,* miesiąc, dzień i wynik boju. 
Czy smok już pana kiedyś zeżarł? Całego, 
czy tylko w części? Proszę podać, co smok 
panu zeżarł. Czy pobiera pan z tego tytułu 
rentę inwalidzką i kto ją wypłaca? Czy wy­
żej wymieniony smok ział ogniem? Jeśli 
tak, proszę podać przybliżoną ciepłotę tego 
ognia w stopniach Celsiusza. Czy płomienie 
wydostawały się z paszczy smoka z przer­
wami czy bez przerw? Czy były one różowe, 
białe, żółte, czerwone, niebieskie czy też in­
nego koloru? Czy smok miał wszystkie zęby 
zdrowe? Ile ich miał w każdej paszczy? Czy 
mówił jakimś znanym językiem albo dia­
lektem? Jeśli tak, to jakim? Czy może ją­
kał się albo seplenił?

Kiedy rycerz Jędrzej dotarł do tych py­
tań, zaczął już poważnie słabnąć. Chociaż 
bowiem wyjaśnił na początku, że z żadnym 
smokiem dotąd się nie bił. musiał odpowie­
dzieć na wszystkie następne pytania. I nie­
co trudno było mu podawać temperaturę 
panującą w paszczy smoka, którego nigdy 
nie widział.

Po drugiej zaś stronie stołu urzędnik o 
nazwisku Kratt i imieniu Biuro, żądał do­

nie zabił smoka
kładnych odpowiedzi. I musiał biedny ry­
cerz Jędrzej odpowiadać, jakiej barwy były 
oczy nieistniejącego smoka, ile miał on nóg, 
jakie paznokcie, jaki nos, podawać długość 
jego karku, uszu, ogona, wyjaśniać czy smok 
miał usposobienie choleryczne, czy apa­
tyczne, czy można było u niego zauważyć 
kompleks niższości albo jakieś dziedziczne 
obciążenia.

Biedny rycerz bombardowany pytaniami, 
zaczął się trząść, spocił i w końcu poprosił 
o szklankę wody. Dostał ją i dowiedział się 
przy tym, że odpowiedział już na 150 pytań. 
Pozostało mu jeszcze tylko 16 783 pytania, 
ponieważ formularz miał 18 metrów 75 ceh- 

■ tymetrów długości i zadrukowany był no 
obu stronach nonparelem.

— Tylko nieco odwagi, młodzieńcze — 
mówił mu niezmęczony Biuro Kratt. Już 
niebawem dotrzemy do sedna rzeczy, a po­
tem nic już nie stanie na przeszkodzie, aby 
mógł pań walczyć ze smokiem.

Spojrzenie rycerza było już jednak blade 
i prawdopodonie nie skrzywdziłby w tej 
chwili nawet muchy, spacerującej po 14 765 
pytaniu, brzmiącym: Jest pan wolny, żo­
naty, rozwiedziony, w separacji, wdowiec 
czy też w innym stanie? Czy ma pan oby­
watelstwo naszego królewstwa i czy zapła­
cił pan podatek rolny, rzemieślniczy, ud 
żywności, artystyczny, obrotowy, dochodo­

wy, od głowy? Czy pan jest winien za ja­
kieś podatki, ile, za jakie i w którym urzę­
dzie? Czy składał pan kiedyś podanie o 
zniżkę podatku i w którym urzędzie? Czy 
otrzymał pan ją, skąd, w jakiej wysokości 
i na jakiej podstawie?

Spojrzenie Jędrzeja ątawało się coraz 
bledsze i nie można się chyba dziwić, że 
zemdlał już przy 628 pytaniu brzmiącym:

Ile pokoi ma pan w swoim zamku? Czy 
■wystarczy panu przestrzeń życiowa czy też 
nie? Ma pan u siebie w zamku lokatorów, 
względnie sublokatorów? Ile pokoi pan wy­
najmuje? Czy składał pan podanie o przy­
dział innego zamku? Gdzie, pod jakim nu­
merem i w którym urzędzie mieszkanio­
wym?

Kiedy rycerz upadł pod stół, podbiegli 
słudzy 1 zaczęli go cucić, lejąc mu do ust 
wodę. Rycerz Jędrzej otworzył nieco lewe 
oko, z czego skorzystał Biuro Kratt, pyta­
jąc szybko: Ile ma pan stołów dębowych, 
krzeseł, stołków i Innych mebli?

To wykończyło rycerza całkowicie, nie 
przebudził się z omdlenia i po prostu umarł. 
Pochowano go z wielkimi honorami, po 
czym przystąpiono do badania następnych 
kandydatów, żaden z nich jednak nie prze­
trzymał pytania 723, które brzmiało: Miał 
pan babkę? Czy miała ona dzieci, czy też 
była bezdzietna?

I z takich to właśnie powodów, nikt z ry­
cerzy nie walczył ze smokiem, chociaż przy­
chodzili pełni siły i odwagi, gotowi uciąć 
nie tylko trzy, ale w razie potrzeby i sie­
dem głów. Wszystkich ich pokonał mały 
człowieczek — Biuro Kratt.

(Z czeskiego przeł. FJ



I

Wic- 
dzieło

Sylwetki 
polskich 
uczestników

W czwartek rano jury II 
Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego Im. Henryka 
Wieniawskiego przystąpiło do 
obrad. Na pierwszym posie­
dzeniu uczestnicy konkursu 
wylosowali swoje miejsca w 
następującej kolejności:

1)
2)
3)

konkurs — Henryka 
niawskiego. Jest to 
art. piast. Kaliszana.

Nad estrada na ciemno 
szafirowym tle głowa H 
Wieniawskiego i biało-czer­
wona szarfa. Po lewej stro 
nie estrady sztandary państw

tury — Włodzimierz Sokor- I najbliższym czasie Są tu tak 
ski, przedstawicieleKW PZPR, 
przewodniczący Prezydium 
WRN Włodzimierz Migoń, go 
ście zagraniczni. Siadają tu 
także uczestnicy konkursu.
Jest ich 21. Nie wszyscy bo­
wiem zdążyli przybyć ze

4)

5)

W poprzednich numerach 
„Głosu" zamieściliśmy kilka 
sylwetek polskich kandyda­
tów w konkursie. Dziś dru­
kujemy dwie dalsze: — St. 
Lenza Lewandowskiego i H. 
Palulisa.

Henryk Palulis
Henryk Paluli- ma poza 

sobą już wiele występów. Ja­
ko 6-letnie dziecko popisywał 
się grą na ksylofonie, objeż­
dżając różne miasta Polski. 
Równocześnie opanowywał 
technikę gry na skrzypcach, 
na które zdecydowanie prze­
rzucił się w roku 1951. Cho­
dząc do gimnazjum równo­
cześnie uczył się muzyki w 
Warszawskim Konserwato­
rium u prof. Kochańskiego. 
Rozwojowi talentu pomaga­
ła także atmosfera domowa, 
gdyż każdy z czworga jego

zamiło-rodzeństwa zdradzał 
wanie w tym kierunku.

Po wojnie rozpoczął pra 
cować w Teatrze Wojska Pol­
skiego, potem przeniósł się 
na Wybrzeże, do Sopotu, 
gdzie przez kilka lat był kon­
certmistrzem Filharmonii. Co 
roku występował we wszyst­
kich filharmoniach Polski. W 
Poznaniu mieliśmy go moż­
ność słyszeć 3 razy, pierwszy 
raz w roku 1945. Również w 
ra ach działalności Artosu 
dał wiele koncertów.

Obecnie po raz pierwszy 
będzie mógł zmierzyć się ze 
sławnymi skrzypkami świata.

St. Lenz- 
Leiuandouiski

Stanisław Lenz-Lewandow- 
ski jest znany poznańskiej 
publiczności muzycznej. W 
roku 1949 brał udział w mię­
dzyszkolnym 
szej Wyższej 
nej. Należy do katowickiej

6)
7)
8)
9)

10)
11)
12)

13)

Hildy Marta (Węgry), 
Jaszwili Marinę (ZSRR), 
Murawski Zygmunt (Pol­
ska),
Wiłkomirska Wanda (Pol­
ska),
Jasek Ladislav (Czecho­
słowacja).
St. Lenz - Lewandowski 
(Polska),
Kanga Homi (Indie), 
Sitkowiecki Julian (ZSRR) 
Moravec Antonina (Cze­
chosłowacja),
Csaba Boka (Węgry), 
Parehomienko Olga 
(ZSRR),
Statkiewicz Edward (Pol­
ska),
Kamilarow Emil (Bułga­
ria),
Kania Józef (Polska), 
Szasz Jasef (Węgry), 
Tarius Blanche (Francja): 
Bąkowski Zenon (Polska), 
Iwanow Igor (Polska), 
Palulis Henryk (Polska), 
Banyak Kalman (Węgry), 
Ojstrach Igor (ZSRR), 
drugim posiedzeniu ju-

14)
15)
16)
17)
18)
19)
20)
21)
Na 

ry omawiało regulamin kon­
kursu. W długiej dyskusji 
drobiazgowo rozpatrzono po­
szczególne punkty projektu. 
W obradach tych oprócz pol­
skich wzięli udział zagranicz­
ni członkowie jury, a miano­
wicie: profesor konserwato­
rium w Moskwie D. M. Cyga­
nów, zastępca dyrektora kon­
serwatorium w Moskwie -- 
G A. Orwid, rektor akademii 
muzycznej w. Budapeszcie — 
E Zathureczky, profesor A- 
kademii Muzycznej w Pradze 
— Fr. Daniel, profesor kon­
serwatorium w Sofii — W 
Awramow.

W tym samym czasie w 
czternastu salach Państwo­
wej Wyższej Szkoły Muzycz­
nej zagraniczni uczestnicy 
konkursu przystąpili do ćwi­
czeń. Niektóre grupy mają z 
sobą własnych akompaniato- 
rów. I tak — w grupie wę­
gierskiej akompaniują: Ag- 
nes Belint i Gyorgy Banhai- 
my, bułgarskiej — Serafima 
Diatczyn, czeskiej — Hodi- 
narowa.

Członkowie jury konkursu konferują
biorących udział w konkur | względu na trudności pasz* 
sie. ... j

W pierwszych rzędach zaj- i władze państw kapitalistycz* 
mują miejsce minister kul* | nych. Niektórzy przybędą w

portowe, jakie czyniły im

że członkowie jury, przedśta 
wiciele polskiego św‘ata kul 
turalnego, a szczególnie mu. 
zycznego.

Widownia wita burzą okla* 
>ków dyrygenta Stanisława 
Wisłockiego. Po wykonaniu 
uwertury koncertowej „Baj­
ka” — Stanisława Moniuszki 
głos zabiera przewodniczący 
Społecznego Komitetu Kon 
kursu Włodzimierz Migoń. 
(Skrót przemówienia podaje 
my na stronie pierwszej).

Z kolei przemówienie po* 
yitalne wygłasza przewodni 
-'Żacy jury konkursu, prezes 
Polskiego Związku Kompozy­
torów — prof. Tadeusz Szt* 
Hguwskl. K’cdy wymienia po* 
szczególne delegacie zrywają 
się długo nie milknące okla 
ski. Szczególną owację pu- 
btczność sprawia delegacji 
radzieckiej.

Rozpoczyna się właściwy 
koncert, Inaugurujący II Mię 
dzynarodowy Konkurs im. H, 
Wieniawskiego,

koncercie w na- 
Szkole Muzycz-

Artyści radzieccy
Julian Grigorie- 
tuicz Sitkouriecki

godzinę 
inaugu- 
do auli

*

Wieczorem już na 
przed rozpoczęciem 
racyjnego koncertu 
Uniwersytetu Poznańskiego
zaczęty napływać tłumy mi­
łośników muzyki. Na środku 
holu pomiędzy czterema fi­
larami, ubranymi karmino­
wym suknem, jaśniało w 
świetle popiersie naszego 
największego skrzypka, pod 
którego imieniem odbywa się

Urodził się w 1925 w Kijo­
wie, również w rodzinie mu­
zyka. Od 7 roku życia uczę­
szcza do szkoły muzycznej 
przy Konserwatorium Kijow­
skim w klasie prof. D. S. Ber- 
thier. W latach 
czy Centralną Szkołę Mu­
zyczną przy 
Państwowym 
rium, klasa prof. A. I. Jam- 
polskiego, po czym kontynu­
uje swe studia w Moskiew­
skim Państwowym Konser­
watorium, które w klasie 
nrof. Jampolskiego kończy w 
1950 r.

W 1945 r. zdobywa tytuł 
laureata Wszechzwiązkowego 
Konkursu Muzyków-Wyko- 
nawców. W dwa lata później 
w konkursie na Wszechświa­
towym Festiwalu Młodzieży 
Demokratycznej w Pradze 
zdobywa I nagrodę.

Od 1946 regularnie kon­
certuje w Moskwie, Lenin­
gradzie, Kijowie i innych 
miastach Ukrainy, krajach 
nadbałtyckich, na Syberii i 
w' Kuzbasie, Donbasie, na U- 
ralu i Zakaukaziu. W 1948 r. 
wraz z grupą radzieckich ar-

1938—44 koń

Moskiewskim
Konserwa1o-

tystów występuje gościnnie ] ningradzie, Kijowie Charko- 
na koncertach w Rumuń­
skiej Republice Ludowej.

Od 1947 do chwili obecnej

wie, Baku, Tbilisi, Krywaniu 
Mińsku, Wilnie. Kownie, Ry- 

Tallinie. W bieżącym

Igor Dawidowicz Ojstrach (po lewej) i Julian Grigorie- 
wicz Silkowiecki (ZSRR)

jest solistą Moskiewskiej Fil­
harmonii Państwowej.

Pierwsze w Polsce
Muzeum Instrumentów Muzycznych

otwarto w Poznaniu
W czwartek, 4 bm.

o-jrkiestry P Iskiego Radia 
raz do O ki estry Symfonicz 
nej pod dyr. Orz. Fitelberga

Swoich zdolności muzycz­
nych spróbował w 19 roku ży­
cia, kiedy t.o ojciec ofiarował 
mu zrobione przez siebie 
skrzynce Prezent ten zadecy­
dował o kierunku zamiłowań 
chłopca.

Nauka nie była łatwa, lecz 
Lewandowski upartą pracą 
dopiął swego celu i dziś współ 
zawodniczy z najlepszymi 
skrzypkami światu.

o 
godz. 16.30 zostało otwarte 
pierwsze w Polsce Muzeum 
Instrumentów Muzycznych 
mieszczące się w Poznaniu 
przy Starym Rynku, w da­
wnej kamienicy Grodzi 
skich, burmistrzy, lekarzy 
i humanistów z przełomu 
XV XVI wieku.
Muzeum zapoczątkowało 

swoją działalność wystawa 
zorganizowaną z okazji II 
Międzynarodowego Konkur* 
su Skrzypcowego im. H. Wie­
niawskiego, pt. „Skrzypce w 
Polsce” otwarcia której do­
konał Minister Kultury I 
Sztuki — Włodzimierz So­
korski. przy obecności Prze* 
wodniczącego Społecznego 
Komitetu Konkursu. Włodzi­
mierza Migonia, przedstawi 
cieli partii, organizacji społe. 
cznych, działaczy kultural 
nych i oświatowych.

Zaproszonych gości, wśród 
których znaleźli się również 
członkowie jury Konkursu 
Skrzypcowego im. H. Wlenia* 
wskiego oprowadził po wy­
stawie kustosz Muzeum In 
>trumentów Muzycznych, 
Zdzisław Szulc, oraz autor II 
•zęści wystawy, obrazującej 
dzieje polskiej szkoły gry 
skrzypcowej, muzykolog Wl- 
sznlowskl,

od*
na. 
po 

budo- 
termi*

Kamienica Grodziskich 
budowana została dużym 
kładem pracy robotników 
znańskiego przemysłu 
wlanego, 30 dni przed 
nem.

Wystawa „Skrzypce 
sce“ dostępna będzie dla zwie 
dzających przez wszystkie 
dni tygodnia, z wyjątkiem 
poniedziałków, w tych sa 
mych godzinach co Muzeum 
Narodowe w Poznaniu. (AZ)

w Pol-

Igor Damidouiicz 
Ojstrach

Urodzony w 1931
Odessie w 
W latach 
studia w 
Muzycznej 
skim Konserwatorium 
slwowym, po której ukończe­
niu wstępuje do Moskiew­
skiego Konserwatorium Pań­
stwowego na kurs swego ojca 
prof. D. F. Ojstracha.

W 1949 r. zdobył I nagrodę 
na Konkursie Skrzypcowym 
Międzynarodowego Festiwalu 
Młodzieży Demokratycznej w 
Budapeszcie.

Od 1951 r. jest stypendystą 
stalinowskim.

Od 1950 r. występuje na 
oncertach solowych i sym­

fonicznych w Moskwie, Le-

roku w 
muzyka, 
odbywa

rodzinie
1945—49
Centralnej Szkole 

przy Moskiew-
Pań-

roku występował w ramach 
miesiąca przyjaźni węgiersko- 
radzieckiej w Budapeszcie.

Obecnie jest studentem tV 
roku Moskiewskiego Konser­
watorium Państwowego.

Warto nadmienić, że ojciec 
jego jako 27-letni muzyk zdo­
był na I Międzynarodowym 
Konkursie Skrzypcowym im. 
H. Wieniawskiego w Warsza­
wie w 1935 roku II nagrodę.

i poza ma
Na placu Stalina, jak 

zwykle — pełno stu­
denckich czapek. Przed 

salą im. Lubrańskiego 
(gdzie za chwilę odbędzie 
się losowanie i posiedzenie 
jury konkursu) 
się stoisko 
Poznania 
Otaczają 
wszystkich stron świata. 
Uważnie i z zaciekawie­
niem wybierają najlepsi 
skrzypkowie świata zdję­
cia znad warciańskiego 
grodu.

W pocztowych workach 
pojadą na najdalsze krań­
ce globu kartki z pozdro­
wieniami z miasta, które 
przeżywa obecnie najwięk­
sze powojenne wydarzenie 
kulturalne.

♦
Sala Lubrańskiego zmie­

niła swój wygląd. Na 
środku rozpościera się ol­

brzymi, puszysty dywan. 
Po bokach rozstawiono sto­
liki i fotele. Jest i pod­
ręczny bufet z gorącymi i 
chłodzącymi napojami, są 
przekąski i ciastka.

Jeszcze tu i owdzie mon­
terzy sprawdzają instala­
cje radiowe i telefoniczne. 
Krzątanina — a przecież 
wszystko odbywa się w ja­
kiejś uroczystej Ciszy, w 
nastroju oczekiwania na 
bliskie już godziny II Mię­
dzynarodowego konkursu 
im. H. Wieniawskiego.** * 
Hesteśmy w orbisowskim J hotelu Bazar. Co chwi­
la miga w westybulu syl­
wetka ze skrzypcowym fu­
terałem. Spotykamy tutaj 
artystów z pmknej krainy 
węgierskiej. Nie, nie da­
rujemy tej okazji. Serdecz­
na nić nawiązała się szyb­
ko. Uwieczniamy ich na 
zdjęciach, mówimy o Po­
znaniu, Warszawie...

♦ *

Batman Banyjak stanął 
właśnie przed obiekty­

wem i gra na. skrzypcach „ni 
sobie ni muzom". Prosimy 
go, by na sekundę przestał 
się poruszać. Spojrzał na 
nas zdziwiony. Potem u- 
śmiechnął się: racja, prze­
cież wasz aparat fotogra­
ficzny nie jest dźwiękow­
cem.

* *

Nie ma czasu na dłuższe 
rozmowy. Artystom 

spieszno d ćwiczeń. Kon­
kurs Wieniawskiego, który 
zgromadził tyle znakomi­
tych skrzypaczek i tylu 
sławnych skrzypków to 
przecież wielkie, szlachet­
ne współzawodnictwo ta­
lentów z obu półkul świa­
ta.

Więc spieszno do ćwi­
czeń. Nie przeszkadzajmy 
im. t. h. n.

znajduje 
z widokówkami 
i Wielkopolski, 
je goście ze

II Międzynarodowy Konkurs

Węgierska ekipa artystów biorących udział w Kon­
kursie Wieniawskiego wraz z akompaniatorami na mi­
łej pogawędce przed wejściem na aulę uniwersytecką.

im. H. Wieniawskiego
(Dokończenie ze str l) 

polotem romantycznej fantazji 
nadawało jego grze szczególną 
moc wyrazu. 1 gdy dziś od tej 
strony popatrzymy na muzykę 
Wieniawskiego, gdv równocze­
śnie w społeczeństwie imperia­
listycznym stwiudzamy upa­
dek sztuki realistycznej, co 
jest świadectwem gnicia i obu­
mierania tych społeczeństw, to 
rola Wieniawskiego w muzyce 
skrzypcowej wzrasta do roli 
bojownika, walczącego z tanim 
efekciarstwem, czy też czczym 
popisem sztukmistrzowskim

W tym kontekście staje się 
on prekursorem sztuki przysz­
łości, która wzmocniona otacza 
jącym nas pięknem przyrody i 
potęgą myśli człowieka pracy, 
służyć będzie Prawdzie, Pięk­
nu i Dobru.

Wierzymy, że z szlachetnego 
współzawodnictwa, które to­
czyć będziecie na tej sali, te 

z 
konkursu, będą motywem do­
minującym, kształtującym Wa­
szą przyszłość artystyczną, wie 
rżymy, że poniesiecie je do 
wszystkich miejsc, gdziekol 
wiek w życiu znajdziecie się,

właśnie idee, wyniesione

wierzymy, że prawda sprawie­
dliwości, piękno i dobro zwy­
cięża, a wtedy, jak mówi ra­
dziecki poeta, Aleksander Pro­
kofiew:

„i wojna znajdzie się w poda- 
[niu i legendzie, 

a tam, gdzie cyklon śmierci 
{przelatywał, 

przed pokoleniem dalszych lat 
[stać będzie 

świat piękry — ludzkość wol- 
[na i szczęśliwa.” 

służyć będzie 
się za kilka

Tej sprawie 
rozpoczynający 
dni Wiedeński Kongres 
dów w Obronie

Wiemy, że jak wskazał pre­
zes Rady Ministrów naszego 
kraju — Bolesław Bierut:

„kultura i sztuka — to bodaj 
najwspanialszy środek zbliże­
nia między narodami, pokojo­
wej współpracy między nimi.” 
Wyrażamy przekonanie, że 

tej samej sprawie służyć bę­
dzie nasz konkuis. W tym 
przekonaniu w imieniu Społe­
cznego Komitetu Organizacyj­
nego ogłaszam II Międzynaro­
dowy Konkurs Skrzypcowy im. 
Henryka Wieniawskiego w Po­
znaniu za otwarty.

Pokoju.



W
śród wy krytej na te­
renie wo j ewó dztwa 
krakowskiego 1 zli­
kwidowanej przez 
władze bezpieczeń­
stwa organizacji 

8zpiegowrsko-dywersyjnej, po­
zostającej na usługach śmier­
telnych wrogów narodu pol­
skiego, amerykańskich 1 nie­
mieckich hitlerowców — wy­
datny i kierowniczy udział 
brali wysocy dostojnicy kra­
kowskiej kurii arcybiskupiej, 
z notariuszami kurii, ks. Wi­
tem Brzyckim i ks. Janem 
Pochopieniem na czele.

W siedzibie kurii znaleziono 
w archiwum oraz w specjal­
nych skrytkach ogromne su­
my w obcej walucie, w tym 
35 700 dolarów oraz 5 kg zło­
tych monet. W piwnicach 
kurii ukryte były dzieła sztu­
ki i drogocenne mienie róż­
nych byłych arystokratów 1 
obszarników, częściowo zbie­
głych za granicę — własność 
narodu, którą dostojnicy z 
kurii arcybiskupiej chcieli 
zachować dla magnatów, co 
to marzą o wkroczeniu do 
Polski u boku neo-hitlerow­
skiego Wehrmachtu.

Oto jest garść suchych fak­
tów, podanych do wiadomo­
ści publicznej w dniu 1 gru­
dnia br. Faktów, które 
wstrząsnąć muszą 1 wstrząs­
nęły — sumieniem wszyst­
kich uczciwych Polaków, a 
sumieniem ludzi wierzących 
i większości duchowieństwa 
— szczególnie boleśnie.

Na dzień przed ogłosze­
niem tej wiadomości, dnia 
30 listopada, czytaliśmy w 
organie krakowskiej kurii ar­
cybiskupiej, w artykule re­
dakcyjnym następujące zda­
nie:

„Troszcząc się o realizację 
praw zagwarantowanych w 
Konstytucji 1 w porozumie­
niu, wnosić należy w oracę 
narodu pozytywny wkład, od- 
powdadający wytycznym pro­
gramowym Frontu Narodo­
wego.”

Pytamy:
Jakiego to rodzaju „pozy­

tywny wkład odpowiadający 
wytycznym Frontu Narodo­
wego" wnosiła w ciężką | o- 
wocną pracę narodu szpie­
gowska, służąca wrogom na­
rodu, działalność notariuszy 
krakowskiej kurii arcybisku­
piej, ks. Wita Brzyckiego i 
ks. Jana Pochoplcnla dzia­
łalność kanclerza kurii, ks. 
Bolesława Przybyszewskiego 
oraa ks. Józefa Lelito 1 ks. 
SaymonkaT Jakim to celom 
służyć miały dziesiątki tysię­
cy dolarów, przestępczo prze­
chowywane w skarbczyku ar­
cybiskupiej kurii krakow­
skiej?

I czyich 
jątkowych 
cach kurii 
przekór prawom Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej? I 
skąd w ogóle w kurii arcy­
biskupiej dziesiątki tysięcy 
dolarów?

Niedawno ogłoszone pamię­
tniki byłego ambasadora 
USA w Warszawie, amery­
kańskiego magnata filmowe­
go Griffisa, ujawniają, że ten 
ambasador wrogiego nasze­
mu krajowi rządu pośredni­
czył chętnie i stale między 
wysokimi dygnitarzami ko­
ścielnymi w Polsce, a Waty­
kanem, hojnie również sub­
sydiował pewnego biskupa, 
który skwapliwie wybierał 
dolary. Jako walutę nadającą 
się do transakcji czarnogieł- 
dzlarskich, a także jako wa­
lutę dobrego wzajemnego po­
rozumienia... w dolarach ró­
wnież — i to w stu milio­
nach — obliczony jest sła­
wetny fundusz Kongresu 
USA, przeznaczony na dy­
wersję, szpiegostwo i sabotaż 
m. in. w naszym kraju.

A więc na pytanie, skąd w 
kurii arcybiskupiej dziesiąt­
ki tysięcy dolarów — nie Jest 
znowu tak trudno odpowiedź 
znaleźć.

Wszystko to rzuca — zwła­
szcza w oczach ludzi wierzą­
cych — dziwne zaiste światło 
na działalność pewnych kół 
kościelnych, nic z religią nie 
mającą wspólnego.

Gwarancja wolności sumie­
nia i wyznania, sawarta w

to interesów ma- 
strzebli w piwni- 
jej dygnitarze na

Każdy zdaje sobie sprawę, 
że gruźlica jest plagą spo­
łeczną, ale nie każdy sobie 
zdaje sprawę z tego, że Ist­
nieje potężny środek, chro­
niący przed nią. Tym środ­
kiem jest szczepienie ochron­
ne przeciwko gruźlicy szcze­
pionką B. C. G. Gruźlica jest 
chorobą zakaźną, czyli zaka­
ża się człowiek zdrowy od 
chorego na gruźlicę. Zakaże­
nie z reguły prowadzi do wy­
stąpienia tych czy Innych 
objawów chorobowych. W u- 
stroju, po pokonaniu zakaże­
nia pojawia się odporność, 
która zwykle utrzymuje się 
już do końca życia.

Jednak z obserwacji życia 
wiemy, że nie zawsze prze­
bieg zakażenia bywa tak po­
myślny, a choroba często po­
czyna toczyć ustrój i nie­
uchronnie prowadzi do kalec 
twa lub śmierci. — Genialna 
myśl uczonego Calmeta przy­
szła z wielką pomocą ludzko 
ścl.

Wykazał on, że odpor­
ność tę możemy u każdego 
dziecka zawczasu — to jest 
w zaraniu jego życia — 
tak dal oe zwiększyć, ie 
ustrój z łatwością odpiera 
atakj zjadliwych prątków 
gruźliczych, które w ten, 
czy inny sposób doń docie­
rają.
Szczepionkę możemy sto­

sować doustnie, naskórn’e 
lub też śródskórnie. Stosowa­
nie szczepionki B. C. G. ma 
zasadnicze znaczenie u dzie­
ci, które są najbardziej na­
rażone’na zakażenie gruźlicą. 
Gruźlica w wieku dziecię­
cym, a zwłaszcza u małych

KonstytucJl 1 w akcie poro­
zumienia — ależ po stokroć 
tak. Lecz zajrzyjmy do tego 
aktu. Co głosi jego punkt 
pierwszy?

„Episkopat wezwle ducho­
wieństwo, aby w pracy dusz­
pasterskiej, zgodnie z nauką 
kościoła, nauczało wiernych 
poszanowania prawa i władzy 
państwowej.”

...„Poszanowania prawa t 
władzy państwowej”. A do­
stojnicy arcybiskupiej kurii 
krakowskiej?

Czytamy dalej akt porozu­
mienia. Co głosi punkt ósmy?

..Kościół katolicki, potępia­
jąc zgodnie ze swymi założe­
niami każdą zbrodnię, zwal­
czać będzie również zbrodni­
czą działalność band podzie­
mia 1 będzie piętnował 1 ka­
rał konsekwencjami kanoni­
cznymi duchownych, win­
nych udziału w jakiejkolwiek 
akcji podziemnej i antypań­
stwowej.”

...,,w jakiejkolwiek akcji 
podziemnej 1 antypaństwo­
wej.” A dostojnicy arcybisku­
piej kurii krakowskiej, człon­
kowie bandy szpiegowskiej 1 
dywersyjnej ?

Być może czuli się oni bez­
karni dlatego, że i przyczyn 
wiadomych sobie — nie brali 
poważnie uroczystych zobo­
wiązań, które episkopat przy­
jął, podpisując akt porozu­
mienia. Ale jeśli to ich prze­
konanie było błędne, powin­
ny były spaść na nich nie­
zwłocznie — wobec bezspor­
nych dowodów winy, zawar­
tej m. in. ...w dolarach — 
przewidziane konsekwencje 
kanoniczne.

Tymczasem — episkopat 
nie tylko ich nie ukarał, lecz 
nie odżegnał się najmniej­
szym bodaj słowem od Ich 
jawnie przestępczej j zdra­
dzieckiej działalności. Mimo, 
że bynajmniej nie jest to, 
niestety, pierwszy wypadek 
ujawnienia wrogich państwu 
i narodowi czynów księży z 
wysoko postawionymi w hie­
rarchii osobistościami włącz­
nie. Że przypomnimy tylko 
nazwiska krakowskiego pro­
wincjała ojców bernardynów, 
ks. Szepelaka, czy prowincja­
ła jezuitów — ks. Moskały, 
czy ks. Gurgacza, czy księży 
Oborskiego j Gadomskiego z 
Wolbromia.

Ani od jednej z tych odra­
żających zbrodni przeciwko porozumienia, w których się

narodowi 1 państwu nie od­
grodził się episkopat — 1 wo­
bec nikogo z winnych tych 
zbrodni nie zastosował prze­
widzianych w porozumieniu 
konsekwencji kanonicznych. 
Takie — wbrew frazesom or­
ganu kurii arcybiskupiej kra­
kowskiej — są twarde fakty.

Naród polski, zjednoczony 
w szerokim Froncie Narodo­
wym, obejmującym partyj­
nych 1 bezpartyjnych, niewie­
rzących 1 wierzących, a w 
tym i większość prostego, pa­
triotycznie myślącego ducho­
wieństwa, przyjmuje te zdu­
miewające — by nie użyć in­
nego określenia — fakty z 
najwyższym oburzeniem.

Nie są one — łącznie z u- 
czestnlctwem wysokich dostoj 
nlków arcybiskupiej kurii 
krakowskiej w bandzie szpie- 
gowsko - dywersyjnej, stano­
wiącej ogniwo wrogiej naro­
dowi agentury — dziełem 
przypadku. Wszystko, o czym 
wyżej była mowa, dzieje się 
w określonej sytuacji między­
narodowej i w niemniej wy­
raźnie określonej atmosferze 
moralno - politycznej, która 
wytwarza zgoła sprzeczne z 
aktem porozumienia stanowi­
sko episkopatu w sprawach 
dla narodu węzłowych.

Konkretny dowód tego sta­
nowiska polska opinia pu­
bliczna widziała w wysiłkach 
biskupa Adamskiego — nie 
tak dawno gorliwego pomoc­
nika hitlerowców w germa- 
nlzowaniu śląska — który, 
nazajutrz po zwycięstwie wy­
borczym Frontu Narodowego, 
podjął publicznie próbę roz­
bijania jedności społeczeń­
stwa. W czyim interesie, jeśli 
nie owych polakożerczych od­
wetowców neohitlerowskich, 
którzy — w uniformach ge­
neralskich czy sutannach — 
jawnie głoszą w Niemczech 
zachodnich, opłacani przez 
Waszyngton i błogosławieni 
przez Watykan, nowy rozbiór 
Polski.

Czy episkopat znalazł sło­
wo potępienia dla stanowi­
ska biskupa Adamskiego, Idą 
cego wyraźnie na rękę śmler 
telnym wrogom niepodległo­
ści i całości Polski? Nie. Czy 
episkopat zajął stanowisko 
wobec bljących dziś nawet w 
ślepe oczy knowań śmiertel­
nych wrogów narodu pol­
skiego, zagrażających polskie 
mu budownictwu 1 bytowi? 
Nie — wbrew punktom 3 i 4 

Dr med. Teodor Rafiński
Doceni Akademii Medycznej

0 szczepieniach ochronnych przeciwko gruźlicy
dzieci Jest bardzo niebez­
pieczna, gdyż prowadzi do 
ciężkich powikłań jak np. do 
rozsiewów (prosówki i zapa­
lenia opon mózgoWo-rdze- 
nlowych) prawie zawsze koń 
czących się śmiercią. Szcze­
pienia przeciwgruźlicze szcze 
płonką B. C. G. zostały wpro 
wadzone na całym świecie i 
cały świat uznał też, że szcze 
pienia będąc nieszkodliwymi, 
zmniejszają śmiertelność 
schorzeń gruźliczych siedmio 
krotnie. Przeciwwskazań do 
szczepienia przeciw gruźlicy 
zasadniczo nie ma. Przeciw­
działaniem jest Istnienie za­
każenia gruźliczego, Już u- 
przednlo nabytego u dziecka 
oraz istnienie u dziecka ja­
kiejś poważnej choroby.

Szczepić można dziecko 
w każdym wieku, jednakże 
szczepienie w wieku naj­
wcześniejszego dzieciństwa 
ma zasadnicze znaczenie 
w krajach o dużym zagruź 
liczeniu. Przez powtórne 
szczepienia w kilku następ 
nych pokoleniach, zgodnie 
i prawami biologii miczu- 
rlnowskiej, możemy uzy­
skać coraz większe utrwa­
lenie zespołu cech odpor­
ności przeciwgruźliczej, któ 
re z czasem staną się dzie­
dziczne.
Dlatego też szczepić należy 

przede wszystk'm noworodki, 
którym szczepionkę podaj e- 

, my doustnie w pierwszych 
• dniach ich życia. Dawniej 
■ szczepiono noworodki trzy­

krotnie w odstępie 2 dniowym. 
Ostatnio Klinika Chorób 
Dziecięcych A. M. w Poznaniu

do tego zobowiązał. Przypom­
nieć również należy, że to 
rząd Polski Ludowej sprawił, 
iż kres położony został tym-* 
czasowości administracji ko­
ścielnej na polskich Zie­
miach Zachodnich — a nie 
episkopat.

Oto są ^akty, twarde fak­
ty, których całokształt po­
zwala zrozumieć głębokie 
źródła wrogiej narodowi, 
sprzecznej z postawą więk­
szości duchowieństwa, ściśle 
sprzęgniętej z polityką osi 
Waszyngton — Watykan 1 
wręcz przestępczej działalno­
ści pewnych kół hierarchii 
kościelnej w Polsce. Oto są 
fafcty, wobec których dekla­
racje episkopatu o lojalnym 
ustosunkowaniu się do pań­
stwa ludowego są gołosłow­
nym frazesem. Jednakże czas 
frazesów minął. •

Naród polski jasno dziś wi­
dzi, gdzie w świecie wróg Pol 
ski, a gdzie przyjaciel Polski 
i kto chce pokoju, a kto dą­
ży do wojny, atakując zacie­
kle, jak to uczynił np. ,,Os- 
serwatore Romano" z dnia 1 
bm. Naród polski doskonale 
pamięta błogosławieństwa 
Piusa XII, przesyłane telegra 
ficznle hitlerowskim ludobój­
com 1 katom Polski. I dosko­
nale zorientowany jest w po­
lityce Watykanu w przeszło­
ści, konsekwentnie wrogiej 
Polsce, a dziś jawnie sprzy­
jającej Adenauerom 1 Lu- 
kaschom oraz ich amerykań­
skim mocodawcom.

Dlatego też wszyscy patrio­
tycznie myślący 1 czuwający 
Polacy, wierzący i niewierzą­
cy, świeccy i duchowni, mu­
szą z najwyższym oburzeniem 
napiętnować fakt, iż mogli 
się znaleźć wysocy dygnita­
rze kościelni, którzy poszli na 
szpiegowską służbę śmiertel­
nych wrogów narodu polskie­
go, nadużywając w tym celu 
instytucji Kościoła 1 uprawia 
jąc zgoła nie licujące z wiarą 
praktyki czamogiełdzlarskle.

Tego rodzaju zbrodnicza 
wobec narodu i państwa dzla 
łalność musi być z całą ener­
gią ukrócona.

Wybory dowiodły, że cl, 
którzy liczą na skłócenie spo 
łeczeństwa ponoszą klęskę. 
Jedność narodu, wspaniale w 
wyborach zadokumentowana 
i nadal codziennie potwier­
dzana w walce o pokój 1 bu­
dowę Polski silnej i szczęśli­
wej — jedność narodu zła­
mie każdą agenturę wroga.

(„lżycie Warszawy") 

wprowadziła modyfikację, 
polegającą na jednorazowym 
podaniu skoncentrowanej 
szczepionki, co daje znaczenie 
lepsze wyniki, niż metoda po­
przednia. Ten sposób zaszcze­
pienia został przez Minister­
stwo Zdrowia ostatnio uzna­
ny jako obowiązujący w ca’ 
łym kraju.

Celem przekonania się, czy 
szczepienie było skuteczne, 
wykonujemy w dwa lub do 
kilku miesięcy badanie przy 
pomocy tzw. odczynu tuber­
kulinowego (próba plastrowa 
lub próba śróds/kórna). Je­
żeli szczepienie było skutecz­

Na krótkiej fali

Sing Sing w obronie kultury
Mister Jozeph .Losman 

należy do ludzi ge­
nialnych. Piastując funk­
cję przewodniczącego ko­
misji ułaskawień w stanie 
Illinois (USA), wpadł na 
pewien koncept. Obliczył 
on, że w więzieniach a- 
merykańskich znajduje się 
aktualnie ponad 400 000 
mężczyzn, spośród których 
tysiące „pałają żądzą” za­
ciągnięcia się pod gwiaź­
dzisty sztandar. Według 
niego, z łatwością uda się 
stworzyć korpus, złożony 
z 50 000 wyborowego żoł­
nierza (pasiastego), uzu­
pełniając go corocznie no­
wym kontyngentem.

Oczywiście amerykański

Konstytucja 
wolnych ludzi

..Na uólcn moiei domowi biblioteki na poczesnym„Na półce mojej domowej biblioteki na poczesnym 
miejscu leży nieśmiertelna książeczka — Konstytucja 
Stalinowska. Blorę ją do ręki jak coś niezmiernie 
drogiego sercu memu. To wielkie, bardzo wielkie 
szczęście posiadać taką Konstytucję" — mówi Miko­
łaj Fiedotow, hutnik ze Stalińska.

To samo szczęście odczuwa 
codziennie każdy obywatel 
radziecki.

Odczuwa Je górnik zjeż­
dżający do kopalni, kołchoź­
nik uprawiający ziemię, od­
czuwa urzędnik śpieszący do 
pracy, odczuwa uczeń idący 
do szkoły, inżynier pochylo­
ny nad projektem, lekarz 
niosący pomoc cierpiącym.

Bo obywatel radziecki wie, 
że jego Konstytucja nie tyl­
ko daje, ale gwarantuje pra­
wa. Bo obywatel radziecki 
wie, że Jego władza, władza 
ludowa konsekwentnie te pra 
wa wprowadza w życie.

Konstytucja Stalinowska 
zapewnia obywatelom ra­
dzieckim prawo do pracy.

A władza ludowa stwarza 
warunki, by to prawo było 
rzeczywistością.

Ta rzeczywistość to ogrom 
ny wzrost 1 rozmach przemy, 
słu socjalistycznego. Klasa 
robotnicza kraju, którego 
produkcja przemysłowa, po­
mimo ciężkiego okresu woj­
ny, potrafiła w ciągu lat 
1940 — 1952 wzrosnąć blisko 
2,3 raza. kraju, który w no­
wej pięciolatce osiągnie pro­
dukcję przemysłową o 70 
proc, wyższą w porównaniu z 
rokiem 1950 — nigdy nie za­
zna klęski bezrobocia.

Ta rzeczywistość — to nie. 
bywały, postęp rolnictwa ra-

,,Młodzieży
— na samoloty!“

W 1953 roku Liga Lotnloaa 
rozpoczyna od stycznia teore­
tyczny kurs pilotaiu silnikowe­
go dla ndodziety w wieku od 
17—31 lat. Wiosna odbędzie się 
szkolenie praktyczne na lotni­
sku w Kobylnicy. Kurs ten nie 
przeszkadza uczestnikom w ich 
pracy zawodowej.

Poza tym przyjmuje sio zgło­
szenia kandydatów na kurs pi­
lotażu szybowcowego, spado­
chroniarstwa I 1 TI stopnia oraz 
pomocników mechaników lotni­
czych.

ne, w miejscu zastosowania 
próby występuj e zaczerwie­
nienie. Taka próba (dodat­
nia) dowodzi, że u dziecka 
pojawiła się odporność prze­
ciw zakażeniu gruźliczemu. 
Jeżeli zaczerwienienie nie 
wystąpi, będzie to dowodem, 
że szczepionka z tych czy in­
nych powodów była bezsku­
teczna, wobec czego szcze­
pienie należy powtórzyć.

Jednorazowe szczepienie 
daje odporność na przeciąg 
3—5 la/t, po czym należy szcze. 
pienie powtarzać aż do okre­
su wieku pokwitania u dzlec 
ka.

departament obrony skwa 
pliwie podchwycił genial­
ną myśl. Pczostaje jedy­
nie sprawa zmiany odpo­
wiedniego ustawodawstwa, 
co nie będzie zagadnie­
niem zbyt skomplikowa­
nym. Uzasadnienie pro­
jektu wypróbowanym slo­
ganem „obrony kultury a- 
tlantyckiej” będzie wy- 
tarczającym argumentem.

Ostatecznie różnica ■ mię 
dzy jurgieltnikami spod 
znaku ONZ, a lokatorami 
ze Sing Sing nie jest tak 
wielka. Szczególnie jeżeli 
uwzględni się sztukę za­
bijania ludzi...

OMEGA 

dzleckiego. Chłopi _ kraju, 
który potrafi osiągnąć 8 mi­
liardów pudów rocznego zblo 
ru zboża — nigdy nie będą 
się tułać, Jak ich przodko­
wie, w poszukiwaniu pracy i 
chleba.

Ta rzeczywistość — to roz­
kwit nauki 1 sztuki radziec­
kiej. W kraju, którego linia 
rozwoju prowadzi przez po­
stęp, w kraju, którego dąże­
niem największym jest uplęk 
szenle I udoskonalenie życia, 
zbliżenie sztuki do mas — 
nigdy nie zabraknie miejsca 
dla uczonego 1 artysty.

Konstytucja Stalinowska 
zapewnia obywatelom radziec 
kim prawo do wypoczynku.

W roku bieżącym 4 1 pół 
miliona robotników 1 pra­
cowników umysłowych spę­
dza swój urlop w pięknych, 
malowniczych uzdrowiskach 
Kraju Rad. W roku 1952 sieć 
instytucji kulturalnych i 
sportowych wzrosła w porów, 
nanlu z rokiem 1946 — dwu­
krotnie i przewyższa poziom 
przedwojenny.

Te dane są bardzo wymów, 
ne.

A jak realizowane jest pra­
wo obywateli radzieckich do 
ubezpieczeń socjalnych?

Oto krótkie zestawienie: 
wydatki państwowe na ubez­
pieczenia socjalne wzrosły z 
8,6 miliarda rubli w roku 
1940 do 21,4 miliarda rubli w 
roku 1952.

Dokładny i plastyczny o- 
braz rzeczywistości radziec­
kiej, rzeczywistości realizo­
wanej w całkowitej zgodności 
i Konstytucją Stalinowską 
— dał XIX Zjazd KPZR.

Cóż oznaczają przytoczone 
przez sekretarza KC KPZR, 
Malenkowa, dane, że wydat’ 
ki na oświatę w roku 1951 
wzrosły w porównaniu z ro­
kiem 1940 — 2 i pół raza? 
Że w samych tylko latach 
powojennych wybudowano 
23.500 szkół? że 57 milionów 
obywateli radzieckich kształ­
ci się? że w roku 1952 wyż­
sze uczelnie dały krajowi 221 
tysięcy młodych specjali­
stów, a w bieżącym roku a- 
kademickim przyjęły 375 ty­
sięcy nowych studentów?

Przecież to jest życiem po­
twierdzone Jedno z najcen­
niejszych praw obywatela ra­
dzieckiego: prawo do nauki.

A cóż oznacza przedstawio­
ny przez Berię rozwój repu­
blik radzieckich?

Cóż oznacza fakt, że prze­
mysł wielki rozwijał się szyb­
ciej w republikach narodo­
wych niż w ogóle w ZSRR? 
Że we -wschodnich republi­
kach, jak Uzbecka, Kazach­
ska, Kirgiska, Turkmeńska, 
Tadżycka, których rolnictwo 
było najbardziej zacofane — 
dzisiaj pracuje 121 tysięcy 
traktorów, 23 tysiące kom­
bajnów, 102 tysiące maszyn 
rolniczych? że 48 narodowo­
ści stworzyło w Związku Ra­
dzieckim własne piśmiennic­
two 1 wydaje w języku ojczy­
stym podręczniki, książki, ga­
zety? Że w Gruzińskiej Repu­
blice jeden lekarz przypada 
na 373 mieszkańców, podczas 
gdy w kapitalistycznej Fran­
cji Jeden lekarz przypada na 
1000 mieszkańców?

Te wszystkie fakty są nie­
zbitym dowodem pełnego 
równouprawnienia wszyst­
kich narodów ZSRR, pełnej 
gwarancji Ich rozwoju.

Te fakty dowodzą, jak wlel 
kle pokrycie w życiu znajdu­
ją prawa, gwarantowane'na­
rodowi radzieckiemu przez 
Konstytucję.

Konstytucja narodu ra­
dzieckiego — to piękny twór 
wielkiej myśli Stalina.

Piękne życie narodu ’a- 
dzieckiego, jego wspaniałe o- 
siągnięcia, rozkwit jego kul­
tury, jego przodującą rola 
wśród narodów świata — to 
także rezultat geniuszu Sta­
lina.

Dlatego miedzy Jednym a 
drugim, między Konstytucją 
Stalinowską a życiem — nie 
ma rozbieżności.

Felicja Hańska



Z notatnika
narciarza

Szósty wykład n. t. techni­
ki narciarskiej wygłoszony 
zastanie na zebraniu Sekcji 
Narciarzy ZS „Unia“, w so" 
botę 6 bm. w lokalu Rady 
Okręgowej ZS „Unia“ — ąl. 
Marcinkowskiego 20. (tu)

♦

Produkcją sprzętu wyczy­
nowego dla narciarzy zajęła 
się specjalna wytwórnia w 
Wałbrzychu. W związku z 
tym zrzeszenia mogą zama“ 
wdać sprzęt wyczynowy dla 
kadrowców, za pośrednie’ 
twem Sekcji Narciarskiej 
Przy GKKF.

♦

Na wzór GOT (Górska Od­
znaka Turystyczna), wprowa 
dzona zostanie począwszy od 
bież, sezonu Odznaka Nar­
ciarska. O odznakę tę ubie­
gać się będą mogli wszyscy 
niesklasyfikowani, posiada­
jący jednak wyższy stopień 
wyszkolenia narciarskiego od 
składających SPO. W zależ’ 
ności od umiejętności narcia 
rze zdobywać będą brązową, 
srebrną i złotą odznakę, (tu)

Gdzie kucharzy sześć...

c«l
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Sekcja 2eglarska WKKF 
/ zwołała na dzień 26 ubm. ze­

branie przedstawicieli rad 
okręgowych. Mieli przybyć 

| delegaci: Budowlanych, Ko- 
I lejarza, Ogniwa, Spójni, Unii 
i i AZS, tudzież przedstawiciel 
J Zarządu Wojew. ZMP. Cho- 
I dzilo o omówienie sprawy 

korzystania z ośrodka że­
glarskiego w Kiekrzu przez 

| te zrzeszenia, które nie pro­
wadzą własnych ośrodków.

' Na siedmiu zaproszonych 
przybyli tylko przedstawicie­
le z ZS Kolejarz?!?

Czy nie za mało? Naiwne 
pytanie — prawda?

Skończyć z żartami. Nie po 
to zwołuje się zebranie, żeby 

S sobie jedno z drugim zrze- 
) szenie machało ręka na wy- 
) znaczony termin. Obowiązek 
\ nakazuje przyjść. omówić 
( ważne kwestie i zrealizować 
l powzięte decyzje, (t. h. n.)

j Racjonalny trening] 
podstawa 

jk sukcesów 
= sportowca

Nie tak dawno temu śreni- 
ska Gwardia cieszyła się po­
siadaniem sekcji pięściar­
skiej wcale żywotnej, obiecu­
jącym narybkiem i takimi 
pięściarzami, jak Kaźmier- 
czak i Walczak. W swoim cza 
sie stanęła przed Gwardią 
nieoczekiwana przeszkoda: 
niepokonalne trudności z sa­
lą. Doprowdziły one Gwardię 
do likwidacji sekcji bokser­
skiej, którą po porozumieniu 
się ze śremskim PKKF-em — 
przejąć miało koło sportowe 
Stal — (przy fabryce wo­
zów).

Przed nowotworzącą się 
sekcją rozwinęły się szerokie 
horyzonty. Wielu pięściarzy 
wróciło z szeregów Wojska 
Polskiego, boksem zaintere­
sowali się młodzi i utalento­
wani chłopcy, kłopoty z salą 
należą już do przeszłości, nie 
brak sprzętu pięściarskiego, 
a opieka instruktora-fachow- 
ca jest w pełni zapewniona.

Wszystko w najlepszym po- 
; rządku... byłoby, gdyby nie 
POM w Śremie. Planuje on 
stworzyć sekcję bokserską 
LZS „Traktor”. POM-iści po­
winni jednak przypomnieć 
sobie, że w ub. roku dwa 
śremskie zrzeszenia nosiły sie 
z identycznymi zamiarami. I 
co z nich wyszło? Nastąpiło

Pierwsze potyczki 
ligi międzyszkolnej

W Hali Sportowej nr 2 od­
była się inauguracja pierwszych 
imprez Międzyszkolnej Lagi 
Sportowej, zorganizowanej
przez Źarząd Miejski ZMP. 
Rekordzistka Polski juniorów 
Lerczakówna z Liceum nr 5, 
Zembska i Pytlakówna zapew­
niły, że uczestnicy igrzysk będą 
sio starać by działalność ligi 
sportowej była bodźcem popra­
wy pracy SKS-ów.

Jako pierwsze zagrały siat­
karki z Liceum nr 2 (wicemistrz 
Polski juniorów), wygrywając 
z zespołem Liceum nr V 2:0.

W zawodach szermierczych 
szabliści SKS Kasprzak poko­
nali SKS przy Technikum Ta­
boru Kolejowego 3:1.

W meczu koszykówki Liceum 
nr 1 pokonało wysoko Liceum 
Pedagogiczne nr II 63:17.

St. Nowacki 
korespondent „Głosu"

rozbicie zawodników, trudno­
ści ze skompletowaniem ze­
społu i rezygnacja instruk­
tora.

Trzeba, by w Śremie wszy­
stkie zainteresowane koła 
sportowe zebrały się niezwło­
cznie na naradę i szczerze 
omówiły powstały problem. 
Trzeba rozważyć, które zrze­
szenie najlepiej zorganizowa­
łoby omawianą tu sekcję i 
dało jej mocne podstawy roz­
woju?

Bo zwykle tak bywa, że 
„gdzie kucharzy sześć, tam 
nie mą co jeść”.

t. h. n.

Trzy mecze 
międzynarodowe

Drugi występ siatkarzy ra­
dzieckich — tym razem w 
Gdańsku, zakończył się po­
nownym sukcesem mistrza 
świata, który pokonał Gwar­
dię 3:0. Polacy stawiali w 
pierwszej fazie gry zacięty 
opór. Grająca bezbłędnie 
taktycznie‘i technicznie mło­
dzieżowa reprezentacja ZSRR 
górowała we wszystkich se­
tach wygrywając je w sto­
sunku 15:9. 15:6 1 15:9.

W dniu swego święta spot­
kały się na Torkacie repre­
zentacje hokejowe górników 
czechosłowackich i polskich. 
Polacy prowadzili w meczu 
już 5:1, gdy Czesi przystą­
pili do gwałtownych ataków, 
uzyskując w ostatniej tercji 
zwycięstwo 7:5.

W Zabrzu stanęły na twar­
dym, zamarzniętym boisku 
reprezentacje piłkarzy górni­
ków czechosłowackich i pol­
skich. Wynikiem remisowym 
2:2 zakończył się ten mecz, 
który rozegrano w szybkim 
tempie. Drużyna polska mia’ 
ła więcej z gry. jednak atak 
nie potrafił wykorzystać do­
godnych sytuacji podbram­
kowych.

Pracownicy poszukiwani Lekarskie Biurko na sprzedaż. Poznań 
Grunwaldzka 41 b. m 7

BLACHARZY przyuczonych na karoserię samochodów osobo­
wych ewentualnie BLAUHARZY-SPAWACZY wyrażających chęć 
przyuczenia sie do pracy blacharsko-karcsenjnei przyjmą 
ZAKŁADY MOTORYZACYJNE W POZNANIU UL. WAWRZY­
NIAKA 45. — Warunki do omówienia między godziną 8 a 16.

K2674

Dr med. Michał Dudzicz le­
karz specjalista chorób prze­
miany materi’ cukrzycy — 
przyjmuje w Poznaniu, ul. 
Dzierżyńskiego 31. m. 3. od 
godz. 16—18 17626g

Parcele budowlane nod Pozna­
łem pięknym położeniu ko­
rzystnie sprzedam Oferty Gros 
Wielkopolski dla 17737g

Ogrodnictwo — sadownictwo 
40 mórg. przv Poznaniu w 
tvm 28 mórg sadu 15-letnie- 
go oraz 12 mórg ziemi ogro­
dowej cena 100 000 zł wpła­
ty 50 000 zł. resztę na duż- 
szy czas sprzeda .Union" 
Poznań. Nowowiejskiego 9 

178598

Gabinet Kosmetyczny Rychwic- 
kiei Olgi i Makowskiej Janiny. 
Poznań. Walki M odych 28. 
czynny codziennie, tei. 507-76. 

18036®

2 WYKWALIFIKOWANYCH KSIĘGOWYCH REFERENTA zaopa­
trzenia referenta technicznego STRAŻAKA przeciwpożaro­
wego zaangażujemy zaraz — Zgłoszeń a należy kierować 
do Biura Personalnego POZNAŃSKICH Zakładów PRZEMYŚLU 
SPIRYTUSOWEGO W POZNANIU, UL. KOMANDORIA 5.

K2671 Wolne posady
TECHNIKA — specjalistę na centralne ogrzewanie oraz mon­
terów przyimie POZNAŃSKI ZESPÓL BUDOWNICTWA PRZEMY­
SŁOWEGO D. W. POZNAŃ UL ROKOSSOWSKIEGO 101 —
Warunki płacy według Układu Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie. K2673

Krawcowa rutynowana muże sie 
zgłosić Poznali Dąbrowskie­
go 1. galanteria K2712

Parcelo 1125 m’ (zabudowa 
luźna parterowa), najpiękniej­
szej dzielnicy Poznania cena 
22 000 zł sprzeda: Union" 
Poznań Nowowiejskiego 9.

17860gPani lub pielęgniarka do dzie­
cka z noclegiem, potrzebna 
zaraz. Poznań. Czerwonej Ar­
mii 38. m 5a 180118

Gosposi* lub pomoc domowa 
do lekarza na wyjazd po­
trzebna zaraz Poznań Strze­
lecka 27. m 8. od godz 16.

18023g

2 PALACZY egzaminowanych do obsługi kotłów wvsoko-pręż- 
nych oraz instalatora-hydraulika od 1 1 1953 r przyjmie
do pracy PAŃSTWOWY SZPITAL MIEOZYRZECZ-OBRZYCE — 
Wynagrodzenie według Umowy Zbiorowej. Bliższe informacje 
udziela referat personalny na miejscu Kosztów oodróży nie 
zwraca się, «K269O
INŻYNIERA-TECHNIKA wzgl instal. san't i c. 0. — w cha­
rakterze inspektora technicznego w Zjednoczeniu INŻYNIERA 
wzgl. TECHNIKA na stanowisko inspektora bezpieczeństwa 
ruchu w Zjednoczeniu 2 INŻYNIERÓW wzgi TECHNIKÓW na 
stanowiska st, inspektorów technicznych wzgl, do komórki 
organizacji robót w Zjednoczeniu KREŚLARZA kwalifikowa­
nego do prac w Zjednoczeniu 2 INSPEKTORÓW FINANSO­
WYCH 8 INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW budowlanych z prak­
tyką na stanowiska kierowników robót (na roboty wyjazdo­
we) zaangażuje natychmiast ZJEDNOCZENIE NR 2 BUDOW­
NICTWA MIEJSKIEGO W POZNANIU — Zgłoszenia osobiste 
wzgl. pisemne należy kierować do Działu Kadr Zjednoczenia 
POZNAŃ. PLAC MŁODEJ GWARDII 9 III ptr — Warunki we­
dług Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie. K2683

Wózek (autko) sprzedam. —! 
Migdał Poznań, Słowackiego | 
13. ni. 23. 22534p i

Wózek (autko), w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań. Ko­
ściuszki 84. m. 11 18003?

Łóżko żelazne, białe, z mate­
racem sprzedam. Poznań. Ro­
kossowskiego 60. m. 14.

22533P
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Warunki do omówienia 
na miejscu Baczański. Świe­
bodzin Łąki Zamkowe 3 

179288 Komplet klubowy, skórzany, 
kurtkę (breitszwancc). koł­
nierz (skunksv) sprzedam. Po­
znań. Józefa 5 m. 9. 22532pNauka

Trzymiesięczne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo­
wości Łódź 1. skrytka 163

K2657

Projektor 16 mm. pianino kon­
certowe zegarek złoty ..Alpi- 
na“. lisa srebrnego sprze­
dam — Oferty Głos Wielko­
polski dla 17782g.GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH KSIĘGOWYCH. BlLANSISTÓW 1 RE­

FERENTÓW FINANSOWYCH dla GMINNYCH SPÓŁDZIELŃ 1 PZGS 
naszego powiatu poszukujemy — Znoszenia pisemne kiero­
wać do PZGS GŁOGÓW AL, WOLNOŚCI i woj. zielonogórskie.

K2704

Tańców ludowych nowoczes­
nych wyuczała: Szczurkówna 
— Szczurek Poznań Marclti- 
knw?Vipsro 2a 175858

Obrączki złote 58.5 sprzedam 
Poznań. Lampego 4. m. 3.

17929® 

Kolejkę, zabawkę dziecięcą. 
całv komplet sprzedam Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 17926g 
Wózek spacerowy sprzedam 
Poznań. Długa 10. m 18.

179338

Tańców szybko, przystępnie 
uczę. Poznań Mickiewicza 27 
m 7 17821g

SPECJALISTĘ DO ZORGANIZOWANIA W/TWÓRNI WYROBÓW 
galanterii szklanej, jak guziki, koraliki itp — poszukuje 
duża WYTWÓRNIA SZKŁA W KRAKOWIE — Wynagrodzenie 
traktowane jako prace zlecone od dzieła lub jako stale 
zajęcie. — Oferty: Prasa" Kraków. Rynek Grówny 46 
nr K-3190. ‘ K2705

Osobiste
Or. Skalmowskim. Andrzejew­
skiej. Jablkowskiej oraz per­
sonelowi Oddz. 05 Miejskiego 
Szpitala Dziecięcego w Pozna 
niu. za cenna pomoc lekarską 
i opiekę nad synkiem Przemy­
sławem. serdeczne podzięko­
wanie skladaia B. Ł. Poczto- 
wie. 17934g

Wózek dla lalki, w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań Ry­
bak! 2 m 5. 179898

PLANISTA eraz KSIĘGOWY TECHNICZNY do|»żóia|ący z Po­
znania potrzebni zaraz względnie od 1 stycznia 1953 r. — 
Zgłoszenia osobiste DYREKCJA ZESPOŁU R. 6. R. PAMIĄT­
KOWO. stacja kolejowa w miejscu. 18048g Spaeerówko nowa pierzynę 

sprzedam. Poznań-Solacz Ma­
łopolska 2. m. 1. 3 razy dzwo­
nić 179928Posiadamy większą ilość

WAPNA pokarbidowego, 
nadającego się do celów budowlanych. 
Zgłoszenia osobiste względnie pisem­
ne kierować:

Zakłady Przemysłu Metalowego im. J. Sta­
lina Poznaniu, Dział Zbytu, pok. 20fia 
ul. Dzierżyńskiego 223/229. K2709

Wózki dziecięce, autka koszy­
kowe lakierowane oraz spa­
cerowe poleeaia Bracia Choj­
naccy Poznań. Wrocławska 25 

K2711

Sprzedaże
Wózki autka koszykowe i spa­
cerowe pędzle malarskie po- 
lecą II Świetlik. Poznań Sta-

Rynek 58 K2610 Wilie: ulica Grunwaldzka. Dą_ 
browskieao Osiedle Warszaw­
skie. Czerwonaku również
idealne poJowy od 50 000 zl 
sprzeda Dutkiewicz. Poznan 
Dzierżyńskiego 105. 17939g

Parcela — Wille — Kamieni­
ce — Domek sprzedam —

Union" Poznań, Nowowiej­
skiego 9. 177198

Rozmawiamy 
z artystami radzieckimi 
EKIPA RADZIECKA, KTÓRA PRZYBYŁA DO PO­

ZNANIA NA II MIĘDZYNARODOWY KONKURS 
SKRZYPCOWY IM. HENRYKA WIENIAWSKIEGO, 
SKŁAD A SIĘ Z CZTERECH OSÓB. SA TO: MARINĘ 
JASZWILI — GRUZINKA, OLGA PARCHOMIENKO, 
IGOR OJSTRACH i JULIAN SITKOWIECKI. ARTY­
STOM TOWARZYSZĄ WŁAŚNI AKOMPANIATORZY.

Nawiązujemy kontakt z I- 
gorem Ojstrachem, którego 
ojciec w 1935 roku na I Mię­
dzynarodowym Konkursie 
Skrzypcowym w Warszawie 
uzyskał II nagrodę. Młodziut-

Sylwetki naszych uczestników
Z. Murawski

(Mandżuria) zainteresowało 
się młodym talentem skrzyp­
cowym. 13-letni syn koleją’ 
rza — Polaka, Zygmunt Mu’ 
rawski wystąpił publicznie z 
trzema koncertami. Ukończył 
charbińską Wyższą Szkołę 
Muzyczną im. Głazunowa 
(skrzypka i kompozytora ro’ 
syjskiego). W kraju rozpo­
czął naukę w Warszawskim 
Konserwatorium u prof. J. 
Jarzębskiego.

Po wyzwoleniu dwa lata 
spędził w Łódzkiej Filharmo­
nii po czym przeniósł się do 
Polskiego Radia w Szczecinie, 
skąd Komisja Kwalifikacyj’ 
na Ministerstwa Kultury i 
Sztuki wysunęła go do Mię. 
dzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego.

Poznańska publiczność na 
estradzie koncertowej zoba­
czy go po raz pierwszy. Do 
najbliższych występów Mu­
rawski przygotowywał się w 
Warszawie pod kierunkiem 
prof. T. Wrońskiego.

E. Statkiewicz

ki, bo zaledwie 20-letnl ar­
tysta, urodzony _ w Odessie, 
już od najwcześniejszej mło­
dości zaprawiał się pod okiem 
ojca do gry skrzypcowej i, 
jak już pisaliśmy, w 1949 r. 
zdobył I nagrodę na Konkur­
sie Skrzypcowym Międzyna­
rodowego Festiwalu Młodzie­
ży Demokratycznej w Buda-

Kiedyś, przed wojną poszed­
łem do znajomych moich 

rodziców, gdzie zobaczyłem 
skrzypce. Pożyczyli mi je, a- 
bym mógł popróbować swoich 
umiejętności. No i zepsułem 
instrument. W rezultacie oj­
ciec, aby na przyszłość unik­
nąć podobnych nieprzyjem­
ności, kupił nowe skrzypce.” 

Tak opowiadał nam o po­
czątkach swojej gry skrzyp­
cowej jeden z uczestników 
Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. H. Wie­
niawskiego w Poznaniu — E. 
Statkiewicz. Gimnazjum i 
konserwatorium równocześnie 
ukończył przed wojną we 
Lwowie. Po wojnie grał w 
Katowicach w orkiestrze Pol­
skiego Radia. Dzięki pomocy 
dyr. Rowińskiego zaczaj wy­
stępować publicznie i jako 
pierwszy w Polsce wykonał 
utwory Chaczaturiana i Ra­
kowa.

W roku 1948 w Konkursie 
Międzynarodowym w Gene­
wie, zdobył zaszczytne 7 miej­
sce. Uczestniczył również w 
zlocie młodzieżowym w Ber­
linie. Obecnie jest koncert­
mistrzem w Pomorskiej Or­
kiestrze Symfonicznej.

E. Statkiewicz interesuje 
się bardzo muzyką współczes­
ną. Do Konkursu przygoto­
wał się pod kierunkiem prof. , 
I. Dubiskiej.

peszcie.
— Gdy dowiedziałem się 

— mówi Ojstrach —- że 
mam jechać do Polski na 
Międzynarodozoy Konkurs, 
ucieszyłem się bardzo. Oj­
ciec mój opowiadał mi wie­
le o waszym zdolnym, pra­
cowitym narodzie, o ser­
deczności, jakiej doznał od 
ludności Warszawy, toteż z 
dużym uczuciem sympatii 
dla was jechałem do Po­
znania. Proszę pozdrowić 
od ojca i ode mnie społe­
czeństwo polskie, a specjal­
nie czytelników „Głosu, 
Wielkopolskiego”.

Ojciec mój jeździł z kon­
certami po całym Związku 
Radzieckim, szczególnie od- 
uńedzając środowiska ro­
botnicze. Jako pedagog wy­
kłada w Moskiewskim Kon­
serwatorium Państwowym. 
Również Marinę Jaszwill 

ma za sobą już szereg pięk­
nych sukcesów artystycz­
nych, podobnie jak Ojstrach. 
Po ukończeniu 14 lat wystę­
powała już z koncertami. Na 
Międzynarodowym Konkursie 
im. Jana Kubelika w Pradze 
w 1949 roku zdobyła zaszczyt­
ny tytuł laureata Międzyna­
rodowego Konkursu.

— Przynoszę Wam po­
zdrowienie z mojej słonecz­
nej Gruzji. Do ostrzejszego 
klimatu zdołałam się już 
przyzwyczaić, gdyż po wy- 
jeżdzie z Tbilisi od 1950 r. 
przebywam w Moskwie jako 
studentka Konserwatorium 
Moskiewskiego. Obecnie je­
stem na piątym kursie. Po­
znań stworzył nam dobre 
warunki do pracy i odpo­
czynku. Mogę tu w dal­
szym ciągu ćwiczyć się na 
moim ulubionym instru­
mencie. Gruzini lubią mu­
zykę i w życiu ich zajmuje 
ona, dzięki opiece radziec­
kiej władzy, znaczne miej­
sce.

Rozmowę przeprowadził 
H. BARAŃSKI

| OGŁOSZENIA DH08NE h
Futro męskie kołnierz wydra, 
prawie nowe korzystnie sprze­
dam Poznań, Wroniecka 14 
m 2, 179948
Futro fokowe, jak nowe — 
sprzedam. Poznań-Ławica Ko­
łobrzeska 5. m. 1 18006g
Żelazne łóżko z materacem, 
rower męski. sprzedam, Po­
znań. Staszica 15. m. 9. 

18007g
Futro damskie nutrie, jak no­
we. sprzedam. Poznań Szysz- 
kowskieeo 6, m. 3. 18008®

Motocykl DKW-NZ 350 cm’ 
nie na chodzie, sprzedam Po­
znań. Garbary 53. m 12. 
________ _____________180 lOg 
Radio z magicznym okiem, na 
prąd zmienny sprzedam po­
znali. Długa 4 m. 10. od go- 
dżiny 16. Kuchowicz. 18014g

Rowerek 3-kośowy. na opo­
nach. sprzedam. — Poznań. 
Piękna 54 m. 2.______18016g

Pianino sprzedam, — Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 18018g.
Szesnaście, pięć i dwumorgo- 
we gospodarstwo, w grani- 
caich Poznania sprzedam lub 
zamienię- na domy Większy 
wybór will, domów, parcel, 
poleca: Goroński. Poznań.
Świerczewskiego 11. m. 14 

18017g

Kupna
Parcele przy Grunwaldzkiej 
lub najbliższym sąsiedztwie 
kupię. Pośrednicy wykluczeni 
Oferty Głos Wielkopolski dla 
17852g. względnie telefon Po­
znań 75-22__________ 17852g

Wal korbowy do motoru .Send- 
ling" 15 KM kupię. Jezier­
ski. Dopiewo, pow. Poznań. 
______________________179028
Samochód małolitrażowy, chęt­
nie Fiat 508. w dobrym sta­
nie. kupię Poznań. Kocha- 
nowskiego 1, m, 18. 17856g

Motocykl setkę, w dobrym 
stanie, kupie — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 17703g.

Sypialnie nowoczesna używa­
ną. kupię. Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 17930g,
Maszynę do szycia kupię — 
Oferty Głos Wlkp. dla 17931g.

Silnik elektryczny 15 KW 
220/380 V kupię. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 18027g.

Morqe ogrodu lub dwie kupię 
blisko Poznania, dobra komu­
nikacja konieczna. Pośredni­
cy wykluczeni. — Oferty Glos
Wielkopolski dla 17937g

Piec staropalny kupię. Oferty 
Glos Wlkp dia 17396g.
Radio dobre, uniwersalne, su­
per. 3 lub więcej zakresowe, 
wysokiei klasy, kupie Wia­
domość: Raszków, pow. O- 
strów plac Stalingradzki Ma­
rian Biela, 18001g

Zamiana
Zamienię samochód B.MW o- 
sobowv (szóstka, rok 1939). 
stan dobry na Opel-Kadet. 
Olimpię. Fiat. Adres wskaże 
Glos Wlkp pr 22342gp
Piękny, duży pokój, z używa­
niem kuchni, przynależności 
(leżyce). zamienię na 2 lub 
1‘i pokoju z kuchnią, samo-i 
dzielne. — Oferty Głos Wiel- I 
kopolskj dla 17997g. |

2-pokojowe z kuchnia, samo­
dzielne (Kolejowa), zamienię 
na podobne względnie 2’/t- 
pokoiu. — Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 17999g.

Szuka lokalu
Starsze, bezdzietne, pracują­
ce małżeństwo poszukuje du­
żego pokoju do wyremonto­
wania — Ofertv Glos Wiel­
kopolski dla 178Ó0g.

2 pokoi z kuchnia do wyre­
montowania. bardzo pilnie po­
szukuję. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 18009g.

Uczniowie spokojni poszukują 
pokoju, Poznań. Czesława 14 
m, 17_________________17938e

Samotna poszukuje pokoju. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 17995g.

Dwa pokoje z kuchnia do re­
montu poszukuję. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 17998g.

Starsze, bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju w Po­
znaniu lub okolicy, — Oferty 
Kos Wlkp. dla 18000g.

Dzierżawy
Farmę kur z ogrodnictwem 
jrzv Poznaniu oddam w dzier­
żawę. — Oferty G-?os Wielkor 
polski dla 17975g.

kursy pisania na maszynie
rozpoczynamy 8 grudnia br.

ZAKŁAD WIEDZY HANDLOWEJ 
Poznań, ul. Zwierzyniecka 13.

K2714

Ogród 3-moreowy. 5-letnI. w 
Poznaniu oddam w dzierżawę. 
Oferty Glos Wlkp dla 18045g.

Gospodarstwo 20 ha. z żywym 
i martwym inwentarzem, od­
dam w dzierżaw. Informacje: 
Poznań Bluszczowa 9. 18019g

Kołnierz skunksowy (pamiątka 
po drogiej osobie) zgubiłam. 
Uczciwego oddawcę wysoko 
wynagrodzę Górczyńska. Po­
znań Marcelińska 3Gb. m. 13.

180298

Zguby
Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Henryk Kurnik.

22535p

Zgubiono legitymacje Ubezpie­
czani Społecznej na nazwisko 
Stanisław Stawiński. Poznań. 
______________________179358
Zgubione legitymacje Techni­
kum Elektrycznego w Pozna­
niu na nazwisko Stefan Ko­
walę__________________ 17927g

Zqublono kartę meldunkowa 
na nazwisko Stanisława Strzel­
czyk. Poznań. Staszica 8.

180268

Zqubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Wanda Kowalska. 
Poznań. 179938

Różne
Welony suknie ślubne naj­
modniejsze wypożyczam we­
lony umnam Poznań M'ckie- 
wicza 28. 173648

Samodziały pilne wykonam do 
15 grudnia Warsztat Tkacki. 
Poznań. Małeckiego 4 
______________________ 18005g

Hafty maszynowe, ręczne, pli­
sowanie wszelkiego rodzaju, 
mereżke okrętke dziurki, gu­
ziki wykonuje solidnie, tanio.
.Haftoplis". Poznań. Mylna 24.

177508

Ogłoszenia
drobne do „Głosu Wielkopolskiego4 S 
przyjmują prócz naszego Biura Ogłoszeń także I 
wszystkie urzędy i agencje ooezfowe. a

IlllllllllOllllllllllllllllllillllllllllllllllll^
Dnia 3 grudnia 1952 r. zmarł nasz długo­

letni pracownik #

Marian Smiglak
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, 

6 bm.. o godz, 10.30 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

W Zmarłym tracimy wybitnego fachowca, 
sumiennego i gorliwego pracownika oraz 
dobrego kolegę. Cześć Jego pamięcil

Centrala Rolnicza Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w Poznaniu 

Rada Zakładowa — Dyrekcja



POZNANIA
Zarząd Okręgowy Spo­

łecznego Komitetu Radiofo- 
nizacji Kraju w Poznaniu 
zorganizował wystawę radio­
wa pod hasłem: „Radio w 
służbie pokoju, postępu i so­
cjalizmu". Celem wystawy 
która mieści się w sali SKRK 
przy ul. Armii Czerwonej 49 
(I ptr.) jest pobudzenie zain­
teresowania wśród młodzieży 
pracą szkolnych kół radio­
amatorskich. Szereg stoisk i 
plansz obrazuje dorobek prac 
radioamatorów, rozbudowę ra 
diofonii polskiej oraz pomoc 
ZSRR w jej odbudowie. Wy­
stawa czynna będzie do dnia 
21 bm. Zwiedzać ją można 
codziennie w godz. od 10—11.

0 Grupa Hodowców Drob­
nego Inwentarza i Zwierząt 
Futerkowych przy Związku 
Samopomocy Chłopskiej w 
Poznaniu organizuje w dn. 
od 24 do 28 bm. na terenie 
Międzynarodowych Targów 
Poznańskich w Poznaniu no- 
kaz drobnego inwentarza i 
zwierząt futerkowych.

0 Centrala Przemysłu Lu­
dowego i Artystycznego 
wprowadziła ostatnio ratalną 
sprzedaż dywanów, kilimów, 
artystycznych wyrobów lnia­
nych, obrusów itp. Bliższych 
wiadomości udziela sklep nr 
1 w Poznaniu, pl. Wolności 
nr 11.

Zrealizowali 
zobowiązania

2247 chłopów w powiecie 
chodzieskim, członków Z wiąz 
ku Samopomocy Chłopskiej 
podjęło zobowiązania przed* 
terminowego zakończenia or­
ki zimowej. Zobowiązania wy 
konano w 100 proc., przepro­
wadzając orki zimowe na 
1511 hektarach.

W powiecie chodzielskim 
członkowie Związku Samopo* 
mocy Chłopskiej wywiązują 
się także sprawnie z odsta­
wy żywca, skupu zboża, kon­
traktacji trzody chlewnej, 
odstawy mleka i spłaty na* 
leżności finansowych.

Małorolny Feliks Szymań­
ski z Borówek postanowił od­
stawić ponad plan 2 bekony, 
a Stanisława Kaczka oddała 
ponad plan 2700 kg jadał* 
nych ziemniaków. W odsta­
wie mleka przoduje , Marla 
Kuszpińska z gromady Ata- 
nęzyn.

— CAF 
warstwy społeczeństwa francuskiego‘Coraz szersze __ _____________ „ ,___

uczestniczą w akcji o uwolnienie bohatera narodoice- 
go Henri Martin.

Na zdjęciu: Demonstracja o uwolnienie Henri Martin 
na przedmieściu Paryża.

Więcej towarów 
a sklepów Gminnej Spółdzielni 

w Kórniku
Wszystko zaczęło się od óc- 

go, że Kónzik zaliczono do 
strefy wiejskiej. Stosownie do 
zarządzenia sklepy spółdziel­
cze otrzymuj ą więc przydziały, 
które okazują się w praktyce 
nie wystarczające. Nie wystar 
czające dlatego, że większość 
mieszkańców Kórnika to nie 
ludność wiejska, lecz robot­
nicy, pracujący w zakładach 
przemysłowych Poznania 
(ZISPO, Stomil itd), nauczy­
ciele i uczniowie trzech 
szkół, naukowcy i pracowni­
cy fizyczni zakładów dendro­
logii i pomologii oraz ich ro­
dziny. Efekt zaliczenia Kór-

PZGS w Nowym Tomyślu
ma się czym pochwalić

W Nowym Tomyślu 
dował ostatnio walny 
delegatów PZGS. 
zjazdu dokonał przewodni­
czący Komisji Rewizyjnej — 
Kattner ze Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w śliwnie. Sprawo­
zdanie z działalności PZGS 
złożył prezes Florian ślusar­
ski. Wspomniał on m. in. o 
wychowaniu i szkoleniu no­
wych kadr dla gminnych 
spółdzielni, które mają prze­
cież pomagać w walce o prze 
budowę wsi. PZGS ma w tym 
zakresie poważne osiągnięcia.

Sprawa masowego wciąga­
nia kobiet do pracy i awan­
sowania kobiet na stanowi­
ska kierownicze, stanowi rów­
nież głęboką troskę PZGS-u. 
W powiecie nowotomyskhn 
kobiety zajmują wiele kiero­
wniczych stanowisk, wywią­
zując się należycie ze swych 
obowiązków. Tak na przykład 
stanowiska wiceprezesów GS 
powierzono: w Buku — An­
drzejewskiej, Kuślinie — Go- 
mułównie, Miedzichowie — 
Skorupińskiej i Granowie — 
Roszczyńskiej.

W okresie sprawozdawczym 
wiele uwagi poświęcono tak­
że szkoleniu pracowników. Na 
kursach centralnych prze­
szkolono 47 pracowników, 
drogą szkolenia zaocznego 
zaś — 64.

PZGS w Nowym Tomyślu 
zajmuje w skali wojewódz-

obra- 
zjazd 

Otwarcia
kiej pierwsze miejsce w kon­
traktacji i skupie. Roczny 
plan żywienia zbiorowego wy 
konano już w dniu 5 listopa­
da br., roczny plan tuczu 
trzody chlewnej zrealizowano 
w 200 procentach, w zaopa­
trzeniu roczny plan wykona­
no już w dniu 10 listopada 
bież. roku. Powiat nowotomy- 
ski zajął ponadto I miejsce 
w województwie, w produkcji 
własnej i usługowej. Do osią­
gnięcia tego rodzaju wyni­
ków przyczyniła się przede

zobo-

C KRONIKA
grudzień

Kozak
korespondent ..Głosu"

wszystkim realizacja 
wiązań podj.Tych dla uczcze­
nia programu wyborczego 
Frontu Narodowego, XIX 
Zjazdu KPZR oraz XXXV 
rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej.

Sieć placówek detalicznych 
PZGS Nowy Tomyśl w groma 
dach wzrosła o 27 punktów 
sprzedaży, w tym 3 sklepy 
branży nasienno-ogrodniczej. 
W Nowym Tomyślu sklep 
wielobranżowy przekształco­
no po gruntownej przebudo­
wie na Wiejski Dom Towaro­
wy, a w Grodzisku Wlkp. i w 

*.n uruchomiono reprezen­
tacyjne sklepy wielobranżo­
we. W celu ułatwienia naby­
cia towarów konsumentom 
wprowadzono również han­
del obwoźny i straganowy.

Franciszek Wachowiak 
korespondent ..Głosu"

nika do strefy wiejskiej nie 
daje na siebie długo czekać. 
Przydział są tak nikłe, że 
nie potrafią zaspokoić naj­
skromniejszych nawet po­
trzeb mieszkańców. W spół­
dzielczych sklepach Kórnika 
stale brakuje takich towa­
rów pierwszej potrzeby, jak 
mąki, kaszy, makaronu, przy­
praw do zup, grochu, fasoli 
itp. Kórnik otaczają trzy je­
ziora; w sklepach spółdziel­
czych nie ma jednak nawet 
ryb słodkowodnych.

Nie wprowadzono tam tak­
że wolnorynkowej sprzedaży 
mięsa, a w sklepie mleczar­
skim nie można otrzymać ani 
sera, ani twarogu. Z tym tra­
dycyjnym już brakiem towa­
rów pierwszej potrzeby w 
Kórniku staje w rażącej 
sprzeczności zarządzenie, u- 
stalające wysokość wynagro­
dzenia personelu sklepowego 
w zależności od obrotu mie­
sięcznego. A z czego personel 
ma te obroty robić? Skutek 
jest taki, że na przykład w 
sklepie mięsnym, gdzie przed 
tern pracowały dwie siły, o- 
becnie pracuje jedna. Rzeż- 
nik-fachowiec odcina bony, 
wydaje mięso, kasuje pienią­
dze. Te same ręce, które 
przed chwilą dotykały przy­
brudzonych bonów i jeszcze 
brudniej szych pi m i efi zy,
dzielą mięso i kroją wędliny.

Może by Wydział Handlu 
Prezydium WRN w Poznaniu 
rozpatrzył te wszystkie spra­
wy i postarał się dla Kórni­
ka, który jest przecież mia­
stem, o wieksze przydziały ar 
tykułów pierwszej potrzeby. 
Wtedy i mieszkańcy będą za­
dowoleni i obroty wzrosną.

St. Nowak 
korespondent „Głosu"

Mobilizacja sił

nowowy- 
i człon-

omówił
u-

Mistrzowska robota
T kiedj’ pan przyjdzie do
L mnie?
— Za dużo chciałbyś pan 

wiedzieć — odparł ironicz­
nie mistrz — kiedy wypad- 
nie, rozumiesz pan?

Wypadło — po trzech ty­
godniach oczekiwania. We 
wtorek o godz. 8.30 z rana 
Właśnie wybierałem się do 
pracy. Usiłowałem przeko­
nać mistrza, że nie mogę o- 
puścić swoich zajęć, żeby 
przyszedł po obiedzic lub 
wieczorem, kiedy mam czas 
w lny.

Obraził się.
— Albo zaczynam robotę, 

albo zabieram klamoty i 
więcej tu moja noga nie po­
wstanie.

Cóż było robić — zaprosi­
łem go do środka. Dość już 
wymarzłem przez trzy tygo­
dnie czekania Mistrz rozło­
żył swoje manatki. 
których na czołowym miej­
scu wvmienić należy wiadro 
z gliną i trzy cegły, popa­
trzę! na piec z mina znudzo­
ną, po czym przystąpił do 
długiego i skomplikowanego 
obrządku, związanego z czyn 
nością zapalania Danierosa.

— Co brakuje temu pieco­
wi? — spętałom

Mistrz chrząknął.
— Najpierw trzeba prze­

świetlić. to się zobaczy — 
zawyrokował, a ja poczułem 
co; na kształt podziw, u. Osta­
tecznie dla nas, profan iw, 
nieć to ,J st kupa gliny rzu­
conej pomiędzy kafle. Ładna 
mi „kupa gliny", którą się 
prześwietla. Byłem o- 
gromnie ciekawy jak taka 
czynność wygląda. Mistrz 
wgramolił się nie bez trudu 
na piec, odłupał trochę ze­
schłej gliny ze szczytu i ją­
trzył w głąb pieca.

— Otwórz pan drzwiczki 
u dołu — rzucił w moją 
stronę. Pośpiesznie wykona­
łem polecenie.

— Taak — powiedział 
mistiz. zszedłszy na podłogę 
— piec nie r.ioże grzać, bo 
dostaie powietrze.

— Ale da się zreperować? 
— Dlaczego nie. Będzie

wśród

— Dlaczego nie. I 
u kosztowało 100 złotych.

— Czemu 
pan będzie 
piec?

— Mówisz 
Rozebranie 
600 złotych, 
bierania da się _____
No, zgadza się pan na 100 zł 
czy nie? Bo nie mam czasu, 
robota czeka.

Cóż miałem robić — na 
dworze mr.z coraz ostrzej­
szy — zgodziłem się. Mistrz 
przystąi ił z energią do dzie­
ła. Jedną cegłę ustawił pio­
nowo w głębi otworu pieco­
wego z lewej strony, drugą 
z prawej, a trzecią na płask 
od góry na obu poprzednich. 
Obrzucił to wszystko gliną, 
po czym wymył ręce i zanim 
minęła godzina już wyciągał 
jedną z nich po 100 złotych.

Zapłaciłem.
Ot, mistrzowska robota!

Jak przeciwdziałać horren­
dalnym zarobkom różnego 
rodzaju mistrzów, którzy 
przy lada okazji zdzierają 
skórę ze świata pracy?

Przede wszystkim należy 
kształcić w szkołach zawo­
dowych większą liczbę fa­
chowców. których ciągk je­
szcze odczuwamy niedobór. 
Po wtóre — rozbudowywać 
przy ich udziale usługowe 
spółdzielnie pracy. Po trze­
cie. informować społeczeń­
stwo o spółdzielniach istnie­
jących. Gdyż dwa tygodnie 
dopytywałem się wszystkich 
dokoła, czy istnieje w Po­
znaniu i gdzie, zduńska spół­
dzielnia usługowa, a nikt nie 
umiał mi odpowiedzieć.

W związku z tym przycho­
dzi mi do głowy pewien pro­
jekt. Może MRN zechciałaby 
wziąć go pod uwagę. Czy 
komitety blokowe nie mo­
głyby powywieszać w bra­
mach wykazu z adresami 
najbliżej położonych spół­
dzielczych punktów usługo­
wych w rodzaju: szewskie­
go, krawieckiego, ślusarskie­
go. szklarskiego itp.

Myślę, że mogłyby.
JASKI

tak dużo, 
rozbiera!

czy 
cały

pan jak dzierko. 
pieca kosztuje. 
Ale i bez roz- 

naprawić.

Posłowie do Sejmu 
na spotkaniu 
z mieszkańcami 
MOGILNA

„Żywimy pełne zaufanie do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej" — taką de­
klarację przedstawiciele mia­
sta Mogilna, złożyli na uro­
czystym spotkaniu z posłem 
na Sejm — ob. Czarneckim z 
Bydgoszczy. Spotkanie spo­
łeczeństwa mogileńskiego z 
posłem przerodziło się w go­
rącą manifestację ną cześć 
Prezesa Rady Ministrów — 
Bolesława Bieruta, 
branych ministrów 
ków Rady Państwa.

Poseł Czarnecki
pierwszą" sesję sejmową, 
stawy nowego Sejmu, zwłasz 
cza ustawę o kontroli pań- 

I stwowej i amnestii. W czasie 
dyskusji złożono m. in. na 

■ ręce posła wniosek o wybu- 
j dowanic nowego przedszkola 

w Mogilnie, które należy wda 
; czyć do planu lnwestycyjne- 
'• go. Zebranie powyborcze 
• mieszkańców Mogilna, wyka- 
! zało swą serdeczną atmosfe- 
I rą, że skład najwyższego or­
ganu władzy państwowej 
jest wiernym odbiciem Fron­
tu Narodowego.

A. Małecki 
korespondent „Głosu"

Powszechną mobilizacją 
sił całej załogi jest narada 
wytwórcza. Taką miesięczną 
naradę odbyła ostatnio zało­
ga Wielkopolskich Zakładów 
Mechanicznych w Ostrowie, 

i Wykazała ona, że dotychczas 
i nie przywiązywano należytej 
I wagi do planów miesięcznych 
, i tygodniowych. Kierownic* 
■ two, poszczególne działy, a 
nawet grupy produkcyjne 
działały jedynie według pla­
nów ogólnych.

Załoga może poszczycić sie 
dużymi osiągnięciami, gdyż 
roczny plan produkcji wy­
konała już 15 listopada, do* 
piero jednak na naradzie o- 
kazało się, jak wiele jest 

I jeszcze w zakładzie tym do 
1 zrobienia. Roman Adamiak, 
' stolarz wysokiej klasy I ra- 
; cjonalizator przedstawił o- 
becnym projekt przeróbki 
maszyn na rok następny, co 
w dużej mierze ułatwi obrób 
kę drzewa i przyspieszy pro­
dukcję. Główny mechanik 
Marian Krajewski zwrócił u* 
wagę na przeciążenie tokarń 
oraz brak opieki nad narzę­
dziami. Nadmistrz produkcji 
Stefan Grzesiak słusznie do­
magał się, aby dokładnie ba*

Teatry w Poznaniu
OPERA — g 18.30

„Bunt żaków" 
POLSKI - g. 19

„Bancroftowie"
NOWY - g 19

„Mieszczanie"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA - g. 19.30 — 
„Podlotek"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16 30 — „O jeżu 
zaklętym"

PAŃSTW. TEATR
W GNIEŹNIE: 

Gniezno — „Pieją ko­
guty"

ARTOS:
Borek — „Z radością 

w zawody"
Mochy — „Uśmiech 

na co dzień"
Lubienicko — „U nas. 

od lat 18“

X,

Kina w Poznaniu

APOLLO — g. 13 30 
„Dąbrowski", g. 15. 
17.30 i 20 „Wiejski 
lekarz", niedz. por. 
g. 11 „Dubrowski"

BAŁTYK — g. 13 30 — 
„Tajna
15.30, 18 i 
„Wiejski lekarz" 
dzieła por. g. 10 
„Tajna misja"

MUZA - S 11. 14. 16. 
18 i 20 „Śluby kawa­
lerskie", niedz. por.

misja",
20.30

g.

nie 
i 12

CO GDZIE
g. 10 i 12 „Chiński 
cyrk"

Rialto — g. 12, 14, 16 
i 18 „Jak hartowała 
się stał", niedz.*por. 
g. 10 „Uczennica la" 
g. 12 i 14 „Kopciu-

WARTA — g. 16. 18 1 
20 „Wiosna", niedz. 
por. g. 10 i 12 „Biały 
kieł"

Bę.dlewo — g. 19 — 
„Konfrontacja"

Puszczykowo — g. 19 
„Niezapomniany rok 
1919“

FOTOPLAST1KON — 
g 10—22 „Rzeźba kla­
syczna w Pałacu 
Luksemburskim 
Paryżu".

w

Wystawy w Poznaniu

,Oto Amery-

ul. Dzlerżyń- 
g 7—18 

Stalina

BELWEDER, ul. Ro­
kossowskiego 14 — g. 
11—19 
ka" 

ZISPO.
skiego
„Zakłady 
wczoraj, dziś i jutro'*

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE. ul. 
Lampego 27/29 
godz. 9—15

MUZEUM NARODO­
WE g. 10—15 „Twór­
czość Aleksandra Or*

A.

Chmurno z 
chmurzeniami

SG80TA
Mikołaja Emila

SCcnlce w.: 7.47
zach.: 15.40

Księżyc w.: 20.31
zach.: 11.23

lokalnymi za- 
__ zwłaszcza w 
części północnej, a niewiel­
kimi opadami śnieżnymi w 
części południowej kraju. 
Temperatura minimalna od 
minus 5 st. C nad morzem 
do minus 12 łt. C na pozo­
stałym obszarze kraju. Tem­
peratura maksymalna w cią­
gu dnia od 0 st. do minus 5 st. 
C. Wiatry słabe lub umiar­
kowane z kierunków północ­
nych i zachodnich. ___

Wielki konkurs
czytelniczy 
dla młodzieży

Zarząd Główny ZMP i Ml- 
nlsterśtwo Oświaty organizu­
ją przy współudziale Domu 
Książki konkurs czytelniczy 
dla uczniów szkół podstawo­
wych pod hasłem: „Książka 
naszym przyjacielem*1.

W Poznaniu powstała już’ 
Wojewódzka Komisja Kon­
kursową. Przy wszystkich szko 
łach podstawowych nasze­
go województwa również po- 
wstają komisje konkursowe, 
które wyznaczą najlepsze 
prace dzieci na wystawy po­
wiatowe. Po przeprowadzonej 
selekcji na wystawie powia­
towej i wojewódzkiej, najcie­
kawsze prace wystawione bę­
dą w Warszawie na wystawie 
centralnej. (Aż)

dano jakość wykonanych 
prac. Kierownik Techniczny 
S. Majchrzak zwrócił się z a- 
pelem do brygadierów, o tro­
skliwszą niż dotychczas opie* 
kę nad nowoprzyjętymi pra­
cownikami.

M, Perkowski 
korespondent „Głosu"

W trosce o oświatę 
i zdrowie

Przedmiotem obrad ostatniej 
sesji Powiatowej Rady Narodo­
wej w Krotoszynie było m. in. 
zagadnienie podniesienia hodo­
wli byda oraz wykonania zobo­
wiązań wsi wobec państwa. Ze 
sprawozdań wynikało, że w po­
wiecie powstały dwie nowe 
spółdzielnie produkcyjne i to w 
Konarzewie i Rozdrażewie.

Projekt budżetu na rok 
stępny przewiduje poważne 
tacje na oświatą i zdrowie.

Na wniosek poszczególnych 
komisji, rada dokonała reorga­
nizacji ich składu osobowego, 
a ponadto wybrała 70 ławni­
ków do Sądu Powiatowego w 
Krotoszynie. Zastępca sędzie­
go Sądu Obywatelskiego w Koź­
minie został Jan Pierzchała, ro­
botnik PKP. (fk)

KIEDY
łowskiego". 
wa z okazji 
nicy pobytu 
w Polsce4" 
„Wystawa filateli­
styczna"

BIBLIOTEKA U. P. — 
g. 10—18 „Od Stalin­
gradu do Berlina — 
Obrona pokoju"

SKRK. ul. Armii Czer­
wonej 49 „Wystawa 
radiowa"

POLSKI ZW ART.- 
PLAST. ul. 27 Grud­
nia 4 — „Wystawa 
jubileuszowa J. Krzy 
bańskiego w 30-lecie 
pracy"

POLSKIE TOW FOT 
ul Paderewskiego 7 
„Wystawa fotografii 
przyrodniczej"

KLUB MPIK. 
taiczakn 39 
stawa rysunków 
Kaliszana".

„Wysta-
40 rocz- 
Lenina

ul. Ra- 
- ..Wv 

J.

Radio
Program TI

fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05 6 30 7.55. 12 04.
17, 18.05 (P), 21

Koncerty:
6.10 — poranny. 6.50 
muzyka ludowa. 7.20 
rozrywkowy. 12.15 — 
na swojską nutę, 12 
utwory fletowe, —

na- 
do-

13.15 — popularny, 
14.30 — utwory wio­
lonczelowe, 14.50 — 
chóru, 16.20* (P) — 
polska muzyka sty­
lizowana, 17.15 (P)
muzyka różnych na­
rodów, 17.45 (P) — 
polska muzyka roz­
rywkowa, 18.20 (P) 
arie operowe. 21.30 
transmisja z drugie­
go dnia eliminacji 
Międzynarodowego 
Konkursu Skrzyp­
cowego im. Wieniaw 
skiego w Poznaniu, 
22.50 — muzyka ta­
neczna

NOTATNIK
FILMOWY

KRĘCIMY NOWY FILM 
FABULARNY

W atelier łódzkim odbywa się 
obecnie nakręcanie próbnych 
zdjęć do nowego pełnometrażo­
wego kolorowego filmu fabular­
nego, który wyreżyseruje Alek­
sander Ford na podstawie sce­
nariusza napisanego według po­
wieści K. Kożniewskiego „Piąt­
ka z ulicy Barskiej". Zdjęcia te 
zadecydują o obsadzie aktorskiej 
filmu. Postanowiono, że główną 
rolę kobiecą w filmie (postać 
studentki Hanki) grać będzie 
Aleksandra Śląska, a Ewa Kra- 
snodębska wystąpi prawdopo­
dobnie jako Radziszewska. Rolę 
pięciu chłopców (patrz tytuł po­
wieści) odtworzą młodzi aktorzy 
teatrów i szkól dramatycznych.

Jarosław Tuzar. którego pięk­
ne zdjęcia pamiętamy z ..Mło­
dości Chopina", wykona wspól­
nie z Hodura zdjęcia również do 
tego nowego filmu. Należy za­
znaczyć, że będą one kolorowe, 
a prace nad wywołaniem i sko­
piowaniem taśmy wykonane zo­
staną w laboratoriach Wytwór­
ni Czechosłowackiej.

Ciekawa, sensacyjna akcja to­
czyć się będzie w Warszawie w 
latach 1947—1949.

Mamy nadzieję, że pomyślne 
wyniki prób aktorskich, przewi­
dzianych na grudzień, pozwolą 
na rozpoczęcie pierwszych wła­
ściwych zdjęć w styczniu 1953 
roku, (bi)

Audycje inne:
5.55 (P) — „O czym 
rolnik powinien pa­
miętać", 6.10 — ka­
lendarz radiowy, — 
11.45 — głos mają 
kobiety, 12.45 — dla 
wsi, 14.10 — dla klas 
I i II, 15.10 — opow. 
pt. „Ostrygi", 15.30 
dla dzieci. 16 Wszech 
nica Radiowa, 16 55 
(P) w Państw. Go­
spodarstwach Rol­
nych. 18 (P) — dla 
wsi z cyklu: „Ojczy­
źnie plon". 18 30 — 
Pog. pt. „Karbid", 
18.40 — słuchowisko 
pt. „Śmierć Ralpha 
Mitschala". 19.30 — 
muzyka i aktualno­
ści, 20 — przy sobo­
cie po robocie.
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